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J l o f i i f m i f i f s f e r f e s t tednum z najbliższych nspMpra-
cowniftów Marszalka Piłsudskiego. 

Oświadczenie ministra 
Zaleskiego. 

Warszawa, 2 listopada. 
(B) P . minister Zaleski złożył nastę­

pujące oświadczenie: 
— Przeszło 6 lat pełniłem uciążliwe 

obowiązki ministra spraw zagranicznych 
Nic więc dziwnego, że jestem wyczerpa­
ny fizycznie i że muszę przez czas dłuż­
szy wypocząć. Obecny system dyploma­
cji, polegający na ciągiem jeżdżeuiu do 
Genewy, jest t ak uciążliwy, 
ŻE ZDROWIE M O J E NIE MOŻE GO 

JUŻ DŁUŻEJ WYTRZYMAĆ. 
T o właśnie skłoniło mnie do proszenia 
Pana Marszałka o zgodę na wniesienie 
prośby do Pana Prezydenta o zwolnie­
nie mnie ze stanowiska. Bardzo jestem 
Mu wdzięczny, że zechciał łaskawie 
prośbę moją uwzględnić. 

— Mam zamiar nadal , według sił 
moich) pracować z rządem jako senator, 
— zakończył p . minister Zaleski. 

Dowiadujemy się, że p . minister 
Beck w całej rozciągłości kontynuować 
będzie politykę dotychczasową p . mini­
stra Zaleskiego. 

W związku ze zmianą na stanowisku 
kierownika polityki zagranicznej, nie­
wątpliwie odbędą się pewne przesunię­
cia zarówno w centrali, jak i na niektó­
rych placówkach zagranicznych pol-

Warszawa, 2 listopada, 
lister spraw zagranicznych, August Zaleski, zgłosił na ręce pana 

prezesa rady ministrów, A. Prystora, prośbę do Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, o zwolnienie go z urzędu ministra spraw zagranicznych. - Fan 
Prezydent Rzeczypospolitej, przychylając się do przedstawionej mu proś­
by, przyjął dymisję pana ministra Zaleskiego i mianował dotychczasowe­
go podsekretarza stanu w temże ministerstwie, p . Józefa Becka, mini­
strem spraw zagranicznych. 

LE­
skich. Przedewszystkiem obecnie wcho­
dzi w grę osoba przyszłego wiceministra 
spraw zagranicznych. 

Wśród kandydatów wymieniają w ko 
łach politycznych obecnego naczelnika 
wydziału wschodniego M.S.Z., p . mini­
stra Schaetzla oraz posła w Wiedniu, 
p . ministra Łukaszewicza. 

Życiorys min Becka. 
- Minister Józuf Beck urodzi się dnia 4_go 

października 1894 roku, jako syn Józefa, byłego 
dyrcKiora departamentu wiceministra spraw we­
wnętrznych i Bronisławy z Łuczkowskich. Szko­
lę średnią ukończył w Krakowie, studja wyższe 
zaś odbywał na polilcchn.ee we Lwowie, pp . 
czem w Wiedniu na akademji eksportowej. 
W roku 1914 wstąpił do legionów, biorąc udział 
we wszystkich kampaniach ]egjonowych na 
(roncie w 1-ym pułku artylerii. 

W roku 1918 wraz z generałem Rydz-Smi. 
głym i i. p. Lwcm-Kulą na Ukraank bra ł udział 
w pracach P.O.W. 

W roku 1919 ukończył szkołę sztabu j łów. 
nego. 

Okres wojny z Rosją rozpoczyna jako do­
wódca baterii konnej artylerii, następnie zostaje 
powołany do służby w sz.abie generalnym., 

W roku 1919 zostaje delegowany z ramie­
nia naczelnego dowództwa w mieji do Rumtinji. 

Początek roku 1910 znajduje go w dowódz. 
twi* frontu litewsko-białoruskiego. 

W roku 1921 bierze udział w konferencji 
litewskiej w Brukseli w charakterze rzeczo. 
znawcy wojska polskiego. 

W roku 1922/23 zostaje m**oowany atiache 
wojskowym w ambasadzie R.P w Paryżu. 

W m*tu 1926 roku zostaje mianowany sze­
fem gnb;-nctu ministerstwa spra v wojskowych. 

w roku 1̂ 30 obejmuje tekę wicepremiera-, 
za< w grudniu 1930 r. stanowisko podsekre­
tarza stanu w mini6lcrslw.e spraw z o granicz­
nych. 

Józef Beck c-d szeregu lał należy do naj_ 
bjiższych współpracowników Marszalka Piłsud­
skiego który stale powierza mu najbardziej od. 
powiedzialne misje i zlecenia. 

Co pisze prasa niemiecka 
Berlin, 2 listopada. 

„Berliner Tageblat t" w pierwszem 
wydaniu czwartkowem zamieszcza ob­

szerną korespondencję swego przedsta­
wiciela w Warszawie, omawiającą dy­
misję ministra Zaleskiego. 

Omawiając działalność byłego mini­
stra S. Z. Polski, korespondent pisze: 

Kiedy w roku 1926 Zaleski, jako 
pierwszy minister spraw zagranicznych 
rządów Marszałka Piłsudskiego, objął 
swe stanowisko, Europa znajdowała się 
w okresie dającym się określić terminem 
Locarna. Liga narodów była dominują­
cą instytucją międzynarodową. Nomina­
cja Zaleskiego oznaczała ustępstwo Pol­
ski na rzecz ducha i metod Genewy. .— 
Zręczność, z jaką Zaleski potrafił bronić 
w Genewie interesów Polski, jego stoic­
ki spokój oraz sympatje, zyskane w Pa­
ryżu, stworzyły mu w Warszawie usta­
loną pozycją. 

Korespondent zadaje pytanie, jaka 
jest linja polityczna Becka. — Minister 
Beck jest politykiem metody. Nie jest 
on ani programowym wrogiem Niemiec, 
ani programowym wrogiem Rosji. Jest 
on namiętnym taktykiem, który działa 
coprawda z charakterystyeżnem ryzy­
kiem. Liczyć się trzeba z tem, że w naj­
bliższej przyszłości, zajdą pewne zmia­
ny. — Korespondent podaje, że jedynym 
kardynalnym zagadnieniem bieżącej po­
lityki polskiej, o które potknął się Za­
leski, jest kwestja paktu o nieagresji z 
Rosją, a więc kwestja tajnych rokowań 
między Rosją a Polską z jednej, a Pol­
ską i Rumunją z drugiej strony. 

Dziś-pierwsze posiedzenie sejmu 
Jn i n . skarbu prof. Zawadzki wygłosi e x p o s e o budżecie. 
Opozycja ma zamiar zgłosić demonstracyjny wnio­

sek o wyrażenie votum nieufności rządowi. 
Warszawa, 2 listopada, 

(B) Jut ro , o godz. 10 rano, rozpoczy­
na się pierwsze posiedzenie plenarne 
sejmu obecnej sesji budżetowej. 

Po expose ministra skarbu, prof. Wł. 
Zawadzkiego, który wystąpi z ramienia 
rządu z programem gospodarczym i zo­
brazuje prace rządu w dziedzinie eko­
nomicznej, rozwinie się obszerna dysku­
sja generalna, która jak przewidują w 
kołach sejmowych, przeciągnie się przez 
cały dzień jutrzejszy i nie jest wykluczo 
ne, że po t rwa do dnia następnego. 

Przemawiać w niej będą przedstawi­
ciele wszystkich klubów, przedstawiając 
po długiem milczeniu swój punkt widze­
nia na politykę rządu we wszystkich 
dziedzinach państwowych. 

J a k słychać w kuluarach sejmowych, 
KLUBY OPOZYCYJNE M A J Ą ZA­
MIAR ZŁOŻYĆ KILKA WNIOSKÓW O 

CHARAKTERZE DEMONSTRA­
CYJNYM, 

przyczem 3 wnioski: o wyrażenie vo-
tum nieufności rządowi, o wyrażenie vo 
tum nieufności p.-ministrowi spraw we­
wnętrznych, Pierackiemu oraz o wyra­

żenie votum nieufności marszałkowi sej­
mu, Świtalskiemu. 

Wnioski te mają być zgłoszone pod 
koniec dyskusji tak, by musiały być zwo 
łane specjalne posiedzenia, zgodnie z 
regulaminem obrad sejmu. 

1 podsekretarzy sianu. 
Warszawa, 2 listopada. 

(B) W dniu dzisiejszym Pam P r ezy ­
dent Rzplitej mianował dotychczasowe­
go wiceministra spraw wewnętrznych, p. 
Nakoniecznikoff - Klukowskiego, podse­
kretarzem stanu w prezydjum rady mi­
nistrów-

Na miejsce Nakoniecznikoff-Kluikow-
skiego w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych mianowany został dotychczasowy 
sekretarz generalny B B . W R . , p. Miko­
łaj Doianowski, który obejmie w tym 

resorcie sprawy polityczne. 
Nadto P a n Prezydent Rzeczypospo­

litej mianował pierwszym prezesem T r y ­
bunału Administracyjnego dotychczaso­
wego szefa biura rawnego w prezydjum 
rady ministrów, d-ra Piętaka, a następ­
cą na tem stanowisku zostaje p. Paczow-
ski, dotychczasowy zastępca szefa biura 
prawnego w prezydjum rady ministrów. 

Dowiadujemy się, że tymczasowo 
kierownikiem sekretariatu generalnego 
B B . W . R . zostaje p- Siedlecki. 

Jeżeli się zważy, że wiadomość o 
odroczeniu sesji przez rząd na dni 30, co 
ma nastąpić po przeprowadzeniu deba­
ty generalnej, znajduje potwierdzenie w 
kołach miarodajnych, to . 
WNIOSKI O VOTUM NIEUFNOŚCI, O 
KTÓRYCH WSPOMINAMY, BĘDĄ 
MIAŁY GŁÓWNIE NA CELU PRZE­
DŁUŻENIE DEBATY POLITYCZNEJ 

PRZEZ OPOZYCJĘ, 
i tem samem uniemożliwienie na kilka 
dni odroczenia sesji. 

Otwarcie uniwersy­
tetu wiedeńskiego. 

Wiedeń, 2 listopada. 
Jut ro , we czwartek, nastąpi otwarcie 

wyższych uczelni wiedeńskich. Będzie 
to zarazem debiut nowej straży uniwer­
syteckiej, powołanej przez rząd d!a 
utrzymania porządku na wyższvch 
uczelniach. 
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Dźwiękowe 

G R A N D - K I N O 
Dz"ś ł d n i n a s t ę p n y c h ! 

K » „ L U D Z I E ZA KRATAMI" 
Tragedia tęskniących za słońcem i miłością... Wstrząsająca wizja meczami więźniów w mu rach słynnego SING-SINO. W ro ach głównych: 
najlepszy amant Ameryki PHILIPS HOLMES oraz KONSTANCJA CUMM1N0S. WALTER HUSTON 1 BORYS KARLÓW. Nad prognrn: 

Mlckv Maus. Najnowsza groteska rysunkowa. Początek o gódz. 4-ej po poł. 

||! ist^MiaMŁy * - ^SBŁiŁffi 

D z l i p o r a ź o s t a t n i 

3 „ S i t o i t e z o i i i i P i t i A " 1 
H Reżyserii arcymistrza Gezy v. IJolvary w rolach głównych: Liana HAlD 1 Willi FORST. Nadprogram! Aktualności 
SM Początek o godz. 4 popołudniu w sobity. niedziele 1 święta, poranki o godznie I2-eJ. 

Jest to film o kiirym cały świat dziś mówi. a dwie pieśni „Das Lied ist aus" i ..Adieu mein kleiner Gardeoff.zi 

ss M ist .u) 
krajowe I tyg. dźwiękowy. 

20-4 
jr". każdv dziś śpiewa. 

K I N O - T E A T R D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h G e n j a l n y K o m i k 

a l E Ł l f f i S : | H A R O L D L L O Y D 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h 

m ostatnim, najlepszym filmie, — tryska-

N a m t o w l c c n 2 0 Tocz. 

w swyrr 
jącej humorem komedji p. t.-

KINOMANJAK 
godz. 4. 6, 8 i 10.30. Aparatura Wes-tem Electric. Passepartouts. b'lety wolnych wejsi i kupony ulgowe nieważne aż do odwołania, 

Teror polityczny w Niemczech 
przybiera gwałtowne formy.—Krwawe starcia hitlerowców 

z komunistami na terenie całego państwa. 
Czy Papen utrzyma się po wyborach na czele rządu. 

Berlin, 2 listopada. 
Teror polityczny w Hamburgu, przy­

biera coraz gwałtowniejsze formy. Dziś 
rano wywiązała się między komunista­
mi a narodowemi-sociałislami strzelani­
na na ulicach miasta. 

stronnictwami w parlamencie, opartego 
na wspólnym programie kompromiso­
wym. 

Centrum przygotov/uje podobno zgóry 
formułki uzgadniające istnienie gabinetu 

! prezydjalncgo z zasadami kooperacyj Z 
12 OSÓB Z POŚRÓD UCZESTNIKÓW parlamentem. 
WALKI, POLICJI I PRZECHODNIÓW Formułki te przewidywać mają poro 

ODNIOSŁO CIĘŻKIE RANY. zumienie się centrum, narodowych socja ' na kompromis. 
W wyniku podobnej strzelaniny, j aka ' s n n M s n i ™ s « s « ™ i i i i ™ B m « M n B i i i ™ B M i 

listów i stronnictw prawicowych dla po­
parcia zrekonstruowanego gabinetu 
obecnego, cieszącego się zaufaniem pre­
zydenta Hindenburga. Politycy liczą na j 
to, że rząd Papena wobec zdecydowanej ' 
większości w parlamencie, jeśli nie ze­
chce zerwać zupełnie z przedstawiciel­
s twem parlamentarnem, to zgodzi się 

miała miejsce dziś rano w Berlinie, ranne 
zostały trzy osoby, w tem jedną ze 
strzaskaną czaszką, przewieziono w sta­
nie beznadziejnym do szpitala. 

Essen, 2 listopada. 
Podczas starcia hitlerowców ze 

stahlhelmowcami, które miało miejsce J 
w Essen, 3 osoby odniosły ciężkie rany 

W Duisburgu w walce ulicznej między 
hitlerowcami a komunistami 14-lctm 
chłopiec został zabity. 

Policja aresztowała 20 hitlerowców. 
Berlin, 2 listopada. 

Zbliżające się wybory, wywołują w 
kołach politycznych szereg komentarzy 
na temat planów posiadanych przez róż­
ne partje w wypadku, gdyby nie nastą­
piło zasadnicze zmienienie układu sił w 
Reichstagu. Mówi się o przygotowywa­
niu przez centrum projektu stworzenir 
bloku współpracy między glównem 

Kauszuk syntetyczny 
wynaleziony 

w instytucie chemicznym 
w Moskwie. 

Moskwa, 2 listopada. 
Agencja Tass donosi, że państwowe­

mu instytutowi chemicznemu, udało się 
otrzymać kauczuk drogą syntetyczną z 
acetylenu. 

Syntetyczny kauczuk otrzymany tym', 
sposobem, jest tańszy w produkcji od 
naturalnego. 

Wieńce na grobie 
Nieznanego Żołnierza 

w Warszawie 
W a r s z a w a , 2 listopada. 

Dziś w południe pułk. Głogowski, 
szef gab ; netu wojskowego Prezydenta 
Rzplitej. złożył w imieniu Prezydenta 
Rzpl tej wieniec na grobie Nieznanego 
Żourerza-

N a s t ę p n i gen. Fab rycy . wicemini­
ster spraw wojskowych, złożył wieniec 
w inreniu Marszałka P łsudsk>ego. 

Uroczystości lej asystowali generał 
Jarnuszkiewicz, dowódca DOK. pułk. 
Strzemiński, komendant miasta i dele­
gacja oficerów garnizonu warszaw­
skiego. W czasie składania wieńców 
orkiestra 36 p . p- odegrała hymn naro­
dowy. 

— Wczoraj w!ec»oreTi pociągiem r-nspics». 
nym przyiechał z Moskwy do Wsrerai • w prze 
> . • • J- f* J . l .rf . t > .«<lw. I 

Aresztowanie dwucli urzędników 
ministerstwa opśelfi społeczne! 

za na^uiycia wehslowe 
Warszawa. 2 listopada. \sku o udzielenie pożyczki wekslowej w 

(ST.) Na terenie ministerstwa opieki, kwocie odpowiadającej przyznanej su-
spsiecznej wykry to nadużycia weikslo-;' 
we na szkede kas chorych. 

Z polecenia prok. Siewlerskiego are­
sztowano urzędników ministerstwa Wło­
dzimierza Ku'lkę i Jana Grabińskiego 
oraz prywatnego dyskonłera. kierownika 
firmy „ W i w " Zygmunta Nowickiego-

Tło nadużyć jest następujące: 
Do kompetencji kas chorych należy 

między lnr,eml wypłacanie członkom 
t. zw. pokarmowego, które przysługuje 
.armiącym matkom. 

Na zasadzie art- 48 uistawy o kasach 
chorych ministerstwo opieki społecznej 
zwraca kasom chorych te sumy-

Urzędnicy Kulka i Grabiński, wie­
dząc, ze na zasadzie tego artykułu i 
przyznane są pewnej, kasie sumiy—sklo- nainych 
nlli komisarza tej kasy do złożenia wnio- Suma nadużyć wynosi 150000 zł-

Z w y ż k a funta angielskiego 
s p o w o d u o g ł o s z e n i a no&ucz&i iperoncstmnef. 

Londyn, 2 listopada. I kursu. Rano notowany funt 3,30 1 pół, 
Kurs funta sterlinga uległ dziś gwał- J podniósł się w ciągu dnia do 3,33.%. do-

townyra fluktuacjom. Powodem ich b y ł o , l a r a za funt. Po południu nastąpiła re­
akcja i kurs funta przy zamknięciu gieł­
dy wynosił 3,30 i pół dolara za funt. 

Berlin, 2 listopada. 
Na dzisiejszem posiedzeniu gab : netu 

omawiane były narady w komisji kon­
stytucyjnej rady państwa Rzeszy. — Na­
stępnie dyr. ministerjalny, Brecht, zło­
żył sprawozdanie ze swego pośrednic­
twa pomiędzy rządem pruskim, a komi­
sarzem Rzeszy Brachlem. Przebieg dys­
kusji, która miała miejsce na posiedze­
niu gabinetu, trzymany jest w tajemnicy. 
Wiadomo jednak, że rokowania Brechta 
miały przebieg niepomyślny dla dawne­
go rządu pruskiego. 

mle. 
P o przeprowadzeniu fikcyjnej kore­

spondencji, kasa ot rzymała odpowiednią 
sumę w rzeczywistości jako zwrot po­
karmowego. 

Zarząd kasv na podstawie korespon­
dencji z Kulką i Grabińskim sądził jed­
nak, że jest to pożyczka, o którą prosił-
Urzędnicy wyłapali weksle i wszelką 
związaną ze sprawą korespondencję 
zniszczyli. 

Gdy tranzakcja się powiodła, posta­
nowili eksperyment powtórzyć. Tym ra­
zem zwrócili się do kasy chorych w 
Płocku. Weksle zdyskontował Nowicki, 
płacąc za 10 000 tylko 2.000 zl. Ofiarą 
ich padło jeszcze kilka kas prowlmcjo-

Reallracja VAN DYKF.'A. 
Poteżnlelsze ni* Trade Hnrt.. 
Arcydzieło nad arcydziełami. 

C Z Ł O W I E K 

M A Ł P A 

Prymitywna miłość „CZŁOWIEKA -
MAŁPY" zna tv',ko prawo dżungl;: 
bierze to. co mu sie podoba. Dzisiejsza 
Ewa znajduje nare*ze !e prawiWwłg-" 

Adama. 

1 
1 

ogłoszenie w dniu dzisiejszym pożyczki 
wewnętrznej na 300 miljonów funtów, 
które spowodowało nagłe podniesienia 

Katastrofa lotnicza w Niemczech. 
I»i4cc osób poniosło śmierć 

Berlin, 2 listopada. 
Samolot lecący z Norymbergi do 

Frankfurtu nad Menem, uległ katastro­
fie w pobliżu Esterfuhl, przyczem zało­
ga i pasażerowie w liczbie 5 osób, po­
nieśli śmierć. 

Specjalna komisja wyjechała na miej­
sce katastrofy celem ustalenia przy­
czyn. Prawdopodobnie wypadek nastą­

pił wskutek oderwania się skrzydła, k tó 
re znaleziono w znacznej odległości od 
szczątków samolotu. — Dotychczas wy­
dobyto zwłoki 3 zabitych. 

Czwarty zabity zaryty jest głęboko 
w ziemi wraz ze szczątkami aparatu, cia 
ła piątej osoby, która mtała wyskoczyć 
przed zderzeniem z ziemią, dotychczas 
nie odnaleziono. 

Zwycięstwo „lobom Sorty" 
podczas wyborów •nunicupaltuicn-

Londyn. 2 listopada. I ciii 51, liberałowie zwyciężyli w 14 wy-
« , n v EJt wvnik wybo- padkach, stracili 15. niezależm uzyskał. 

^ y c h C " W w AntflTnWaTdo'dotychczas 8, stracili 14. Z dotychczas 
S ^ S f ^ r ^ ^ ^ S 1 ttc^^.l^:5«M^»4w wynika, że „Labour 

W OB.ŁFC1ACH GORYLA, 
Piękna biała dziewczyna norwau.. 39 
przez Goryla, 1'ezscnnn noc v\-;rod żąd-

nych krwi bestyj. t '3 

N 

U f 
CZŁOWIEK I LEW, 

'iiciwykla walka cz!.> -ka z władca, 
ouszczy, 

SK -p^l f rK T^ibawt*w :W^[; U b o u r z y ś c r zdobyli 72 mandaty W [Par ty" odnosi zwycięstwo. 
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B o g a t y ż e b r a k 
Wspominaliśmy już na tem mieiscm, 

o potężnem uzbrojeniu gospodarczem i 
0 nagromadzonym per fas et nefas za 
pożyczone zagranicą pieniądze poten­
cjale energii, do jakiego doszły . Niem­
cy powojenne. W s p o m m a l ś m y rów­
nież, że równocześnie ich propaganda i 
przyjęty stale na zewątrz ton jęków i 
narzekań na nędzę — sprawiły , że wie­
le umysłów zagranicą istotn : e widziało 
w Niemczech Jedynie 6 milionów bez­
robotnych, U miliardów marek zapła­
conych z tytułu odszkodowali , krachy 
banków i deficyt miast i krajów, — a 
nie widziało 33 miliardów marek, wpa­
kowanych w sześciu latach (1924— 
1929) ty tułem mwes tycy j w każdą nie­
mal dziedzinę gospodars twa krajowe­
go, nie widziało corocznych kilkunasto-
mil iardowych budżetów pańs twowych 
Rzeszy i szastania pieniędzmi na wszy­
stkie s t rony przez Reich, kraje i gminy! 
P r z y m y k a ł a też oczy zagranica na po­
ziom życ : a wszystkich w a r s t w w po­
wojennych Niemczech, znacznie w y ż ­
szy nietylko od ich odpowiedników w 
Polsce, ale przewyższający bez porów­
nania odnośny s tandard Francji, Anglji 

1 innych krajów. 
Uważa ło się naogół za powierzcho­

wne i p rzedwczesne wyciąganie wnios­
ków z przepełnienia lokalów rozryw­
kowych w Berlinie i innych miastach 
niemieckich, z masowych wyjazdów 
tu rys tycznych wewną t r z kraju i za­
granicę, z zajmowania na week-end 'y i 
ważniejsze świę ta wszystkich hoteli i 
pensjonatów w miejscach wycieczko­
wych, z ruchu po sklepach i zakłada­
nia nowych magazynów. 

Dobrze- N»e pa t rzmy na ową po­
wierzchnię, udajmy jeszcze raz, że wie­
rzymy jęczącym „nędzarzom", że to 
tylko tysiące utracjuszów bawią się 
pod hasłem „apres nous le deluge". Ale 
za to popat rzmy na oficjalne w y k a z y 
s ta tys tyczne Głównego Urzędu Sta ty­
s tycznego Rzeszy Niemieckiej. Weźmy 
do rąk rocznik ostatni za rok 1930-31. 
Popa t r zmy na suche cyfry konsumpcji 
k*lku a r tyku łów i porównajmy je ze 
stanem z przed wojny, z okresu, jak 
wiadomo, rozkwitu gospodarki niemiei 
kiei. Czy konsumpcja jest mniejsza, 
czy biedna ludność Niemiec musi sie 
ograniczać? Niech odpowiedzą cyfry: 

Rok 1913 1927-28 1930-31 

mięso 49.49 
cukier 18.99 
tytoń 1 54 
kakao 0 7 7 
owoce poł. 4.44 
Cyfry te mówią 

s i e b e l 
Myślałby kto może, że ten rozmach 

Niemiec w dziedzinie gospodarczej u-
stał iuż dzisiaj, że po pozbyciu się od­
szkodowań zacznie się oszczędniejsza 
gospodarka. Gdzież t am! Przec iwnie! 
Wszakże nowy „Arbeitsbeschaffungs-
programm" ostatn 'ch dni przewiduje 

49.95 
23.02 

1.99 
1 12 
6 7 2 

50.50 

L9o 

9.92 

nowych 335 m'Ijonów wyda tków, a 
kanclerz von Papen zapowiada 23-go 
października b. r. w ostatniej mowie na 
zjeździe rękodzielniczym w Berlin e 
nowych trzy ćwierci miliarda marek na 
roboty publiczne!! A więc razem prze­
szło 2 miljardy złotych w-ęcej, niż cały 
roczny budżet pańs twa polskiego! A 
tymczasem naprawdę pozbawiona ka­
pitałów Polska zgłasza w y p r a c o w a n y 
w pocie czoła przez nasze ministerstwo 

robót publicznych kosztorys czterna­
stu projektów najmezbędniejszych ro­
bót publ cznych w Polsce w odpowie­
dzi na kwestionariusz Ligi Narodów — 
na sumę ogólną... 1.096.931.609 złotych! 
(Odpowiedź ministra robót publ- R. P . 
z 15. 12. 1931 na okólnik Ligi Naro­
dów). 

Nie można tu wprost p rzeprowa­
dzać p o r ó w n a n a . Na całość robót pu­
blicznych w Pu:sce na dalszą metę 

pium desiderium nasze: 1 miliard zło­
tych, a równocześnie kanclerz zaoś-
nie jęczącego sąsiada odrazu iak z rę ­
k a w a sypie bez żadnej Ligi i na zgoła 
niepotrzebne roboty przeszło dwa mil­
i a rdy! 

Ale za to Niemcy maią patent na 
biedaków i monopol na miłosierdzie » 
ustępstwa całego świa ta! 

T. B . 

Gimnazjum polskie w Bytomiu 
bądzie otwarte w dniu 8 b. m. — Niemcy nie chcą Jednak 

spełnić kategorycznych żądań ludności polskiej 
Katowice, 2 listopada. 

Z Opola donoszą: 
, Nadprezydent regenq'i opolskiej dr. 

Łukaszek wręczył dziś prezesowi pol­
skiego katolickiego towarzystwa szkol­
nego w Opolu dr. Baczewskiemu kon­

cesję na otwarcie wyższej prywatnej 
szkoły w Bytomiu z gimnazjalnym prog­
ramem nauczania w języku polskim. 

Termin otwarcia wyznaczono na 8 
b.m. 

Prezydent polskich towarzystw 

I! la w 
Niemiec, który miał udzielić wiadomości o tajnych 

zbrojeniach Rzeszy 
Berlin, 2 listopada. 

Przed trybunałem Rzeszy w Lipsku 
rozpocznie się jutro rewizja procesu 
Waltera Bullerjana, który w roku 1925 
skazany został na 15 lat ciężkiego wię­
zienia za rzekomą zdradę stanu, popeł­
nioną przez wydanie międzyaljanckiej 
Komisji kontrolnej tajnych wiadomości 
o zbrojeniach niemieckich. 

Wyrok wydano wówczas na podsta 
wie posz l ak . Trybunał dopuścił do rewi­
zji procesu naskutek starań ligi obrony 

praw człowieka. 
Dużą rolę przy wznowieniu procesu 

odegrał znany oficer francuski członek 
międzyaljanckiej komisji kontrolnej, Jo -
sta. Przesłuchanie jego było dotychczas 
niemożliwe, ponieważ nie chciał aa lo 
pozwolić rząd francuski. 

Obecnie dwaj niemcy, na podstawie 
oświadczeń Josty, złożą w jego imieniu 
wyjaśnienia przed trybunałem. 

Bullcrjan już przed rokiem został 
wypuszczony na wolność. 

/ydani 
Tryb 

nasku 

Fiio marszu głodomorów na Londsn. 
Deirobolni n«?do; pnewieilenl 

do nfcltefsc rodzinnych. 
Londyn, 2 listopada. 

Wczorajsza skuteczna likwidacja de­
monstracji bezrobotnych przez poiieję w 
Londynie, przypieczętowała fiasco t z w . 
„marszu głodomorów" na Londyn. 

Obecnie, czynione są starania, aby 
bezrobotnym, przybyłym piechotą z od­
ległych stron, ułatwić powrót ze stolicy. 

Ponieważ komunistyczni przywódcy bez 
robotnych w obawie przed zemstą bez­
robotnych wycofali się, pozostawiając 
większość przybyłych na łasce losu, 
czynniki rządowe w porozumieniu ze 
związkami zawodowymi, czynią starania 
w celu rozwiezienia uczestników marszu 
autobusami do ich stron rodzinnych. 

Fałszywe pogłoski o lamai na Herriota, 
l»rzenuvf/afa,cego w tli$zs»an|l» 

chyba same za 

Paryż, 2 listopada. 
Dziś rano poczęły krążyć w tutej­

szych kołach finansowych 1 politycznych 

Eogloski, że w Madrycie usiłowano rzc-
omo dokonać zamachu na premjera Iran 

cuskiego Herriota. 
Wiadomości te wywołały w Paryżu 

ogromne wrażenie. Ministerstwo spraw 
zagranicznych ustaliło natychmiast tele­

fonicznie z ambasadą francuską w Ma­
drycie, że pogłoski powyższe są zupeł­
nie fałszywe. Niektóre dzienniki wio* 
czorne stwierdzają, że pogłoski te po­
wstały w samym Paryżu, jako propagan­
da niemiecka, dążąca do przedstawienia 
Francji jako niebezpiecznego imperia­
listy. 

Córka Wilsona 
tmMyna ńobtetn do Głosowania, n a {ttoo3evetta. 

Los Angeles, 2 listopada 
Córka prezydenta Wilsona, mistress 

William Briggs Moadoo, wygłosiła przez 
radjo przemówienie, w którem wzywała 
kobiety w Stanach Zjednoczonych, by 

głosowały za kandydatem demokratycz­
nym, w celu zaprotestowania przeciw­
ko stanowisku obecnego rządu, którego 
walka z kryzyse . . polega na zamykaniu 
oczu wobec piętrzących się trudności. 

Pociąg zderzył się z tramwajem. 
Dfwle osoba zoblle, 5 rannych 

Dijon, 2 listopada. Iną platformę tramwaju, k tó ra była wy-
Z powodu niedbalstwa dróżnika, ex -1 pełniona pasażerami. Dwie osoby zosta-

i r e ss Nancy—Nevers wpadł na skrzyżo- ly zabite na miejscu, 5 ciężko rannych, 
wanlu toru kolejowego z szynami t r a m - , odwieziono do szpitala. Stan dwuch ofiar 
wajowemi na tramwaj, powracający z I wypadku jest beznadziejny, 
mentarza. Siia uderzenia oderwała ty l - i 

szkolnych w Niemczech p. Baczewski 
przyjmując koncesję, zastrzegł sobie wy 
raźnie, że w dalszym ciągu będzie się 
domagać u prezydenta komisji mieszane) 
na śląsku dr. Calondera odpowiedniej 
interwencji, celem zmiany nazwy tej 
polskiej uczelni na Polskie Gimnazjum 
w Bytomiu, tak Jak tego domaga się ca­
ła ludność polska na Śląsku opolskim. 

Główne wygrane 
wczorajszego ciągnienia dolarówki 

W a r s z a w a , 2 listopada 
Dziś o godzinie 10-ej rano w małej 

sali konferencyjnej ministerstwa skarbu 
odbyło się ciągnienie 4 procentowej po­
życzki dolarowej serji Ill-ej 

W y g r a ł y następujące numery : 
12.000 dolarów nr. 108.1514. 
P o 3000 dolarów n-ry : 723630 585824 
P o 100 dolarów n- ry : 195515 389943 

1046546 510703 795149 1385899 7J.J094. 
P o 1000 dolarów n - r y : 195515 389943 

1044466 389104 1316879 168304 1029121 
615343 1406029 1418662. 

Wielki proces 
w Białymstoku 

B'ałystok, 2 listopada. 
Przed sądeni okręgowym w Białym­

stoku toczy s»e proces przeciwko towa­
rzys twu handlowo - t ranspor towemu 
. .Warrant" . Na ławie oskarżonych za­
siada I I osób. 

Oskarżonym zarzuca sie podpalenie 
w roku 1926 magazynów firmv w celu 
uzyskania premji asekuracyjnej w wy­
sokości około pół miliona złotych. 

Wieńce na grobach 
oowstańców polskich w Monachium 

Monachium, 2 listopada. 
Kolonja polska w Monachium, z po­

słem na czele, złożyła w dniu wszyst­
kich świętych wieńce na grobach pow­
stańców z roku 1830-31 i 1863. Na gro­
bie wspólnym uczestników powstania z 
r. 1863 wzniesiony jest obelisk z nastę­
pującym napisem: Powiedźcie moim, żem 
skonał w żałości. Duch mój jest w Polsce 
tu tylko me kości". 

Zniżki kolejowe 
na śn>i*}to totnUme-

Warszawa, 2 listopada. 
W związku z pierwszym ogólno-pań-

stwowym świętem lotniczem z okazji od­
słonięcia pomnika ku czci poległych lot­
ników, ministerstwo komunikacji przy­
znało pilotom i obserwatorom rezerwy 
zniżki kolejowe w wysokości 50 procent 
normalnej taryfy. Święto lotnicze odbę­
dzie się w Warszawie, w dniach 10, 11 i 
12 listopada r. b . 

Przemytnik zastrzelony 
na pograniczu 

Augustów, 2 listopada. 
Na pograniczu polsko-niemieckiem 

ze strony niemieckiej w rejonie wsi 
Zallent niemiecka straż graniczna za­
strzeliła usiłującego przedostać się przez 
granicę z przemytem mieszkańca wsi 
Witówka, pow. augustowskiego, nieja­
kiego Basaiaja. 
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Dsiehfor na głośnik 
został wynaleziony przez Jo-

dzianina. 
Ogólne poruszenie nietylko w sferach 

specjalistów radiotechników, lecz rów-, 
nież w najszerszych kolach radjoabonen 
tów wywołała wieść o wynalezieniu w 
Warszawie, przez pp. Heinricha i Skot­
nickiego, detektora na głośnik. Wyna­
lazcy, jak słychać, żądają wysokich sum 
za odstąpienie paleniu na wspomniany 
wynalazek. 

Tymczasem, jak się dowiadujemy, 
wspomniany wynalazek jest już od roku 
własnością łodzianina, p. Witolda Lipiń­
skiego (Ewangelicka 17), który w aniu 
10 maja r. ub. uzyskał patent na de 

Dział oficialnv Ł.Z.O P N 

K o m u n i k a t N r . 90 
h.U.-h T.S.G. 

Spotkanie o tytuł mistrza Łodzi , 
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Wydziału Gier i Dyscypliny 
Ł. Z. U P. N. z dn. 2 Xl 1932 r 

Godziny tońlu 
maia być przedłużone. 

W nadchodzącą 

t- Wyznacza się zawody o puhar 
Redakcji ..Kurjera Łódzkiego" i o mi­
s t rzostwo Łodzi: dnia 6-XI r. b. 
W . K. S. godz. 11-ta Ł. T. S. G. — 
Ł. K. S- (Lisa). 

2. Przesuwa s'ę wyznaczone zawo­
dy „Tomaszowianka" — Koluszkowski 

się na boisku DOK o godz. 11 -ej drugi 
z rzędu riiecz piłkarski o tytuł mistrza 
m. Łodzi i puhar „Kurjera Łódzkiego". 
Spotkają się ŁKS w składzie ligowym i 

boisko mistrz łódzkiej klasy A — ŁTSG. Mecz 
ten zapowiada się b. ciekawie, gdyż o-
bie drużyny wystąpią w swych pełnych 
składach. 

(i) Jak w a d o m o rozporządzeni o 
otwieraniu sklepów w n jedz d e ' iw-e-
ta me zos tanę obecnie ogłoszone lecz 
przekazane sejmowi do r o z p a t r z c i a i 

niedzielę odbędzie poczynienia odpowiednch zmian. Pon'e 

K. S. na -dzień 6.X1 r. b. boisko Widre-
teklor głośnikowy, pracujący tak samo, w a w Łodzi z godz- 14-ej na godz. 13.30, 
dokładnie, jak aparat lampowy. A p a r a - ' 
cik ten, w kształcie walca, o średnicy 
8 cm., a wysokości 10 cm., nie odznacza 
się niczem nadzwyczajnem. Odpowiada 
jednak całkowicie swemu zadaniu, prze 
kazując na głośnik energję, zaczerpniętą 
przy pomocy kryształka, (p) 

Walne zebranie 
Związku Dziennikarzy Sportowych 

W nadchodzącą sobotę o godz. 17-ej 
w 1-szym a o 17.30 w ll-gim terminie od 
będzie się nadzwyczajne walne zebra­
nie oddziału łódzkiego Polskiego Związ­
ku Dziennikarzy i Publicystów Sporto­
wych w lokalu ŹKM-u przy ul. Piotr ­
kowskiej 115. Na porządku dziennym 
znajduje się sp r awa samopomocy kole­
żeńskiej. 

Wyjazd bokserów 1KP 
do Lwowa odłożony. 

W nadchodzącą niedzielę miał się 

F.nałoitfe spotkanie 
o mistrzostwo drużynowe Polski. 

Do finału rozgrywek o tytuł mistrza 
drużyn robotniczych w Polsce w piłce 
nożnej zakwalifikowała się obok łódz­
kiego Widzewa drużyna Jedność z Kró­
lewskiej Huty. 

Finałowa rozgrywka tych drużyn ma 
się odbyć na Śląsku, przyczem termin 
jej nie został jeszcze ostatecznie ustalo­
ny. W obecnej formie Widzew ma po 
ważne szanse na zdobycie mistrzostwa. 

Wiadomości lokalne. 
Zespoły męskiej siatkówki i koszy­

kówki ŁKS-u zostały zaproszone na me 
cze towarzyskie do Częstochowy prz.-z 
klub sportowy tamtejszego 27 p.p. Wo­
bec tego że zaproszenie zostało przez 
LKS przyjęte wyjazd drużyn łódzkich 

odbyć w e Lwowie mecz pięściarski mię J nastąpi prawdopodobnie już najbliższej 
dzy mistrzem drużynowym Łodzi—IKP; niedzieli 

„TOMBOLA - BRIDCE" 
W OUNISKU OFICERSKIEM. 

Dnia 5 listopada 1932 r. o Rodzinie 20 w sa­
lonach rcccpcvinvdt Ogniska Oficerskiego nrzy 
ul. Św. Jerzego Nr. 2 odbędzie sie d a człon­
ków Ocniska Of cerskieeo. icb rodzin oraz za­
proszonych cości 

. . T o m b o l a - B r l d g'e** 
Wstęp dla cztonków Ogniska i Ich rodzin 

,50 er., a dla mnroszonych gości l zt. od osoby. 
Strój wieczorowy. 

a reprezentacją Lwowa. Ponieważ jed­
nak najlepsi pięściarze IKP — Chmie­
lowski i Garncarck przebywają obecnie 
w obozie t reningowym w Poznaniu, 
przesunięto termin meczu na 18 grudnia 

: IKP termin ten zaakceptował, gdyż 
będzie mógł wówczas wys łać ze L w o ­
w a swój najsilniejszy zespół. 

Klimczak który został wyznaczony 
do obozu treningowego przed meczem i 
Niemcami w Dortmundzie nie mógł wy­
jechać do Poznania ze względu na zaję­
cia zawodowe. 

W niedzielę odbędzie się w Łodzi fi­
nałowy mecz o tytuł mistrza klasy B. w 

waż organizacje kup'eckie liczą s e z 
tem. że rozporządzenie może uiec po­
ważnej zmianie, obecnie wysunięty zo­
stał nowy projekt. 

M'anow cie. w razie edvbv przep'sv 
o odpoczynku św ; a tecznvm pozostały 
niezmienione. zw'azki kupieckie prairną, 
aby przedłużone bvłv godziny handlu 
wszvstk 'ch kaieEorji sklepów w dni 
przedświąteczne. Obecnie tylko zakła­
dy fryzjerskie o twar te są w dn' przed­
świąteczne do godz. 9-ej. 

Sport konny w Hadzi 
Doroczne biegi myśliwskie 

św. Huberta. 
Dziś, w dniu 3 listopada b. r-. odbę­

dą się tradycyjnym zwyczajem biegi 
myśliwskie Św. Huberta. 

1) Bieg myśliwski z przeszkodami 
o nagrodę przechodnią prezesa rady 
miejskiej. 

2) Bieg myśliwski ogólno-towarzy-
ski. 

, Biegi te odbędą się na terenach pry­
watnych na przedmieściu „Doły" na nół-
noc od toru kolejewego Zgierz — Wi­
dzew. 

Dla zwycięzców pierwszych trzech 
miejsc w obu konkurencjach przewidzia­
ne są żetony. 

Wszyscy oficerowie garnizonu łódz­
kiego wraz z rodzinami proszeni są o 
wzięcie udziału w wspomnianej impre­
zie. Goście pp- oficerów nie potrzebują 
specjalnych zaproszeń i są bardzo mile 
widziani. _ j 

tyl 
koszykówce męskiej między. HKS-em a 
Stow. Młodzieży Polskiej. 

BIAŁA TRUCIZNA 
Widzew buduje 
strzelnicą i lodowisko. 

Widzewowi udało się znacznie roz­
szerzyć teren swego stadionu spor towe­
go przy ul. Rokicińskiej i w związku z 
tein klub ten przystępuje w najbliższym 
czasie do budowy własnego lodowiska 
oraz strzelnicy małokalibrowej o długo­
ści 50 metrów. 

Dwuieiiiec? 
Romans IEO BSIMOMIA. 

Porwała się z kolan — miała przed 
chwilą zamiar objąć jego nogi, błagać 
jeszcze — teraz wiedziała, że usunął się 
z pod jej władzy, że traci go na zawsze. 
Więc nie będzie się korzyć więcej — wra 
cała do swojej roli kobiety dumnej, roz­
kazodawczej dyszącej mściwością za 

czai wówczas zerwania. A teraz ona z 
jego opowieści kuła broń przeciw nie­
mu! 

Wreszcie zdołał wykrztusić: 
— Sądziłem tylko, że możemy zostać 

przyjaciółmi. 
— Bo nie kochałeś nigdy naprawdę! KJiuudWLiei uyiiąuc| u i j w w u o h ^ «.«» —- —- —--- - - - -—o-/ —< ; ,> 

swoje własnowolne, chwilowe poniżenia. Miłość nie przechodzi nigdy w przyjaźń, 
Wyprostowała się, skrzyżowała ręce n a ' ani w obojętność. Moja zmieniła się... w 1 

piersi — i krzyknęła. 
— Odejdź!... i módl się do Boga, abyś 

my więcej nie spotkali się w życiu. 
— I roL. przeciwnie — bełkotał, nie 

nienawiść. 
To słowo przeszyło mu serce boleś­

nie... Ale jednocześnie było ulgą—uspra­
wiedliwiało go niejako z winy zerwania 

i ł « - . . t _ 1 
— i ru: . . . JJl i c v l Wlhc uc irvumi , | • * - - — » — - i j 

chcąc się z nią w ten sposób rozstawać z tą kobietą. Obnażała ona naraz przed 
— sądziłem, że nie rozłączymy się, jak nim złość, k tóra go mierziła, która sta-wrogowie 

— Nie sądziłeś tak?!. . . 
— Moja wdzięczność... 
— Pluję na twoją wdzięczność!... 
Skrzywił usta boleśnie. 

Nie spodziewałem się, Iro, tego po 

nowiła laki kontrast ze słodyczą charak 
teru Leny — „prawdziwej niewiasty" w 
jego marzeniu. Nadto uspokajał się co 
do przyszłości samej Iry; — obawiał się 
bowiem jej łez, rozpaczy, szalonego kro­
ku opuszczonej — więcej, niż jej gróźb i 

• . . . T I ~ jt\ tobie. Dlaczego chcesz pozostać w mej nienawiści. I pod magiczną mocą tego 
i tetnura* n i o r i n w U r — on s a m n n w r a e a ł pamięci,., brzydką. 

— Ba!., ty jesteś piękny!., poeta —-
— Hebbsll... sądziłeś pewnie, jak on, 
że... gdy będziesz miał dziecko, ja przyj­
mę miejsce bony, w waszym domu... Ro­
zumiem, po co mi to wtedy opowiedzia­
łeś... podziwiałeś tę kobietę! 

Nie znajdował słowa odpowiedzi. 
Odkrywał niespodzianie w tej młodej 
główce skarby przewrotności. Tak jest!.. 
opowiadał jej kiedyś o losach poety — 

słowa: „nienawiść" — on sam powracał 
do swojej zwykłej roli wobec świata: 
człowieka chłodnego, energicznego, peł­
nego równowagi. 

— Tem lepiej, Iro!... lepiej dla ciebie 
i, dla mnie... Łatwiej zapomnimy o sobie. 

Postąpił ku drzwiom — otworzył je. 
Ale jeszcze usłyszał, niby syk żmiji, sło­
wa wyrzeczone z furją: 

— Jeżeli zbliżysz się do twojej żony, 
jeżeli będziesz miał dziecko z nią, popa-

Hebbla i zawiłych tragicznych dziejach miętaj: biada tobie, biada jej, biada twe 
je$o miłości. Nie potępiał mędrca, który mu dziecku 
udzielił mieisca przyjaciółce i wychowaw 
czyni jego dzieci za zgodą swojej żony. 
Chwalił dostojność tej ostatniej. Podzi­
wiał brak zazdrości i poświęcenie daw­
nej kochanki, która dla szczęścia ukocha 
n?go ustąpiła miejsca nowej jego miłości. 
Ale przecież mówił o tem objektywnie, 
jako o rzeczy ciekawej — nie przygoto­
wywał jej do niczego, bo nie przypusz-

Wzruszył ramionami i nie oglądając 
się wyszedł... 

ROZDZIAŁ VII. 

Ambitne plany łódz­
kiego finansisty. 

W drodz.e powrotnej Czerski oddy­
chał swobodniej. 

— „Skończyło się! — myślał — i do­
brze, że się skończyło!" 

Teraz dopiero zdawał sobie dokład­
nie sprawę z tego, jak mocno ciążyła na 
jego życiu „kradziona rozkosz pożycia z 
kochanką". 

Wprawdzie nigdy nie dozwolił, aby 
Ira zawładnęła całkowicie jego myślami 
i stanęła wpoprzek jego zajęciom; wpra­
wdzie użyczał jej tylko krótkich godzin 
dwa razy w tygodniu, ale kapryśnóścią 
swoją i wyłącznością wymagań, burzyła 1 
ów regularny tryb, który stanowił po- j 
trzebę jego życia. Zbyt wiele zajmowa­
ła miejsca w jego uczuciach; stąd wybi­
jała go z równowagi. 

Przesadnie czysty w porównaniu z 
kolegami szkolnymi i uniwersyteckimi w 
młodości, czy to, że brzydził się kałuży 
„miłości" płatnej, czy, że lękał się śmier 
teinie zarazy z niej płynącej — (było 
dlań ostrzeżeniem samobójstwo studenta 
przyjaciela, spowodowane chorobą, za­
czerpniętą ze źródła ulicznej rozpusty). 
Czerski wstąpił dziewiczy w śluby mał­
żeńskie i, jakkolwiek dziwnem wydawać 
się to może, poznał fizycznie do 26 roku 
życia tylko dwie kobiety: małżonkę i Irę 
Może też Ira nie myliła się w zupełności 
twierdząc, że Czerski, odgrodzony od 
żony, szukał w niej namiastki. Tak jest) 
człowiek zdrowy i pełny temperamentu, 
bynajmniej nieskłonny do ślubów asce­
tycznych, musiał jakoś urządzić sobie 
życie zmysłów. Kokoty nie szukał, 
wpadł w objęcia Iry, która potrafiła oce 
nić jego . niezwykłą indywidualność, po­
kochała go nietylko mocą swoich zmy­
słów, lecz całą duszą, zabrała żonie bez 
skrupułów, a potrafiła zarazem rozgrzać 
jego zmysłową naturę niezepsutego czło­
wieka; niespodzianie też wkradła się do 
mózgu i serca. Właściwie jednak, wśród 
burz rozkoszy, Czerski nie przestawał 
tęsknić do ciszy upojeń sypialni małżeń­
skiej z pierwszą wybranką i powrót żo­
ny do zdrowia — acz wprawił go w 
pierwszej chwili w zamieszanie — był 

' mu mocno na rękę. Był też rzadkim oka 

zem rodzaju męskiego, uczuwająćyra 
przykro fałszywą sytuację męża, zdra­
dzającego żonę... i to nadomiar z jej bli­
ską krewną, siostrą cioteczną... 

Dręczył się kłamstwem zdrady, acz 
usprawiedliwionej w tym wypadku nie­
mocą żony, tragedją nieudanego jej ma­
cierzyństwa oraz wybuchem Iry, która 
sama rzuciła mu się w objęcia. 

Jakkolwiek pokochał Irę — niby 
uzupełnienie braków żony, zajmujący 
typ kontrastu niewieściego, — to w tej 
chwili, po rozłące, którą przypieczęto­
wała „nienawiść* kochanki, miał wra­
żenie, że kamień zwalił mu się z serca. 

Natomiast był mocno nierad z siebie, 
iż sceną jej zazdrości pozwolił zatrzy­
mać się bardzo długo. Idąc, a raczej pra­
wie biegnąc, z zegarkiem w ręku po­
wtarzał nerwowo: 

— Nie zdążęI nie zdążę! 
W istocie przed samą barjerą, odgra­

dzającą plant od drogi, minął mu przed 
oczami szereg wagonów pociągu, do któ 
rego winien był wsiąść na stacji. Dzielił 
go spory kawałek drogi od dworca — 
pociąg zatrzymywał s i ę ' p r z e z dwie mi­
nuty — o zdążeniu nie było już mowy. 

Z konieczności poszedł wzdłuż plan­
tu. Zamierzał pieszo udać się do stacji 
następnej — Rogowa. Przypuszczał, że 

j po drodze napotka jakąś drezynę, kur-
: suj-icą w czasie wolnym pomiędzy stale 
biegnącemi pociągami, i tak dostanie 
do Koluszek. Spodziewał się tedy, że ja­
koś dotrze jeszcze na godzinę wpół do 

, ósmej do Łodzi, aby przewodniczyć na 
| posiedzeniu kapitalistów, zwołanem 
przez niego w tym dniu. — Ostatecznie 
spóźni się niewiele. W danym wypadku 

i zaznaczmy — nie chodziło o jakąś real­
ną szkodę dla jego interesów, ale Czer-
ski postawił sobie w życiu ideał punk­
tualności amerykańskiej; słynął z tego, 
iż nigdy się nie spóźniał i opinję czło­
wieka nieubłaganie punktualnego, pra­
gnął utrzymać nazawsze. 

I (Ciąg dalszy jutro). 
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Przy zepsuciu żołądka, zaburzeniach trawie­
nia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, go­
rączce, zaparciu stolca, wymiotach lub rozwol­
nieniu już jedna szklanka naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka - Jozefa działa pewnie szybko 
i dodatnio. Żądać w aptekach i drogeriach. 

Wschód słońca 6.33 
Zachód słońca 16,07 
Wschód ksisłyca 13.12 
Zachód Icsiesyea 30.19 
Długość dnia 9.06 
Ubyło dni* 7.04 

is rocznika 1912. 

Samobójstwo 13-letniego chłopca. 
Uczeń IV klasy gimnazjum wystrzałem z rewolweru o d e b r a i s o b i e ż y c i e . 

Wstrząsający epilog dramatu rodzinnego. 
gr) Wstrząsająca tragedją rozegra­

ła sie wczoraj przy ul. Wyspiańskiego 
ar- 8. W domu tym zamieszkuje rodzi­
na Żurków. Trzynastoletni Wies ław 

zgromadzenia kupców, wczoraj w go­
dzinach popołudniowych targnął się na 
życie. 

Około godziny 2.25 zostało zaalar-
Żurek — uczeń IV klasy gimnazjum m<>wane pogotowie miejskie. Lekarz 

Magistrat nie ma pieniędzy 
na wypłacenie zasiłku zimowego 

Dziś. w czwartek, dnia 3 listopada 
r. b., w godŁ od 8 do 15, powinni sie 
stawić do spisu w lokalu biuira wojsko­
wego (u i Zawadzka 11) mężczyźni rocz­
nika 1912, zamieszkali na terenie 5-go 
komisariatu policji państw., których na­
zwiska rozpoczynają się od liter: A, B 
oraz mężczyźni, zamieszkali na terenie 
12-«o komisarjatu pol. państw., których 
nazwiska rozipoczynają się od liter: A 
B, C. D, E, F , O. H, G h , I; J. 

Ju t ro w piątek, dnia 4 b. m., powin­
ni sie stawie do spisu mężczyźni, za­
mieszkali na terenie 5-go komisarjatu 
policji państw-, których nazwiska roz­
poczynają się od liter: C, D, E oraz 
mężczyźni z 13-go komisarjartu policji 
państwowej, których nazwiska rozpo­
czynają się od liter: K. L, Ł, M, N, 

O, P-
Każdy mężczyzna, zgłaszający się 

do spisu, powinien być zameldowany w 
m. Łodzi i posiadać dowód osobisty, 
w braku dowodu osobistego — metrykę 
urodzenia, względnie wyciąg z ksiąg sta­
łej ludności wraz z innym dokumentem, 
stwierdzającym tożsamość osoby i za­
świadczenie o rejestracj i 

Nalepki na pieczywie. 
Rozporządzenie min. spraw 

wewnętrznych. 
Komisje, dokonywiujące oględzin pie­

karń, stwierdzają, iż właściciele piekarń 
łódzkich nie zastosowali się dotąd do 
wymagań rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 29 październiku 
1929 roku o dozorze nad wyrobem i 
obiegiem mąki i wyrobów mącznych 
(Dz. U. Nr. 78, poz. 582), dotyczących 
oznaczania pieczywa. 

Znaczone jest jedynie pieczywo żyt­
nie białe, rzadko zaś pieczywo żytnie 
ciemne, a nigdy pieczywo razowe, g ry-
skowe i pszenne. Na nalepkach uwidocz­
niona jest jedynie nazwa firmy, niema 
natomiast nazwy rodzaju pieczywa-

Wydział zdrowotności publicznej 
przypomina zatem, iż wszelkie pieczy­
wo wagi pół klg. i więcej powinno być 
oznaczone nalepkami nietyilko ae wska­
zaniem firmy i adresu wytwórni, ale 
również ze wskazaniem nazwy odpo­
wiadającej rodzajowi mąki, z której zo­
stało wytworzone. 

O rle pieczywo jest wypiekane z mie­
szanin mąki różnego rodzaju, powinno 
to być również uwidocznione na tych 
kar tkach. 

Kartki należy umieszczać na boohen-
kach przed stawianiem • ciasta do pieca. 
Nalepianie kartek po wypieku jest 
wzbronione. 

Osobiste. 
Dowiadujemy się., że b. sedria sądu okręgo­

wego w Lodzi, p. Kometaittty Halicki, został przy­
jęty w poczet adwokatów i w najbliższych 
dniach otwiera swą kamiceilarje.. 

Duźura aniele* 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. Potasza 

(Plac Kościelny 10), A. Charemzy (Pomorska 
12), E. Millera (Piotrkowska 46). M. Epsztajna 
(Piotrkowska 225). Z. Garczyckiego (Przejazd 
59)WG. Antoniewicza (Pabianicka 50). (P> 

(i) J a k wiadomo, na ostatniem posie­
dzeniu rady miejskiej frakcje Narodo­
wego Stronnictwa Pracy i Ch. D., zgło­
siły wniosek w sprawie zaopatrzenia na 
zimę robotników sezonowych. Wniosek 
ten szedł w kierunku przyznania robot­
nikom w chwili ich zwolnienia z pracy, 
co nastąpić ma za dwa tygodnie, odpra­
wy pieniężnej, w wysokości 2-dniowej 
pensji za każdy przepracowany miesiąc 
i 10 korcy węgla. J ako motywy tego 
wniosku, podano tragiczną sytuację 3000 
ludzi, którzy pozostaną bez żadnych 
środków do życia na długi okres zimo­
wych miesięcy. 

Magistrat sprzeciwił się wówczas te-
mu wnioskowi, oświadczając, że złoży 

swój w ł a s n y k o n t r p r o j e k t , wobec czego 
s p r a w ę o d e s ł a n o do komisj i f inansowo-
budźe toWej . 

Wczoraj odbyło się w tej sprawie spe ­
cjalne posiedzenie prezydjum magistratu 
Na posiedzeniu obliczono, że gdyby 
wniosek zgłoszony na radzie miejskiej zo 
stał uwzględniony, wówczas miasto mu­
siałoby wydatkować na ten cel sumą 
477.000 złotych. W chwili obecnej magi­
strat nie chce takiej sumy wydać, wobec 
czego postanowiono zgłosić na komisji 
radzieckiej wniosek o przyznanie robot­
nikom sezonowym tylko odprawy pie­
niężnej w wysokości 3-dniowego zarob­
ku. Na ten cel magistrat przeznaczył 
110.000 złotych. 

przybył już zapóźuo: zabiegi lego były 
iaremne chłopiec n<e żył. Utęb»ka 

rana postrzałowa w prawej skroni i 
krew, w którei pławiło sie ciało denata 

świadczyły o bezpośrednich, czysto 
fizycznych powodach śmierć ' : celnym 
strzałem rewolwerowym położył 13-
letni chłopiec kres swemu młodemu ży­
ciu* 

Tragedją ta nabiera szczególnej gro­
zy, jeśli zważyć , że Wiesław Żurek był 
jednym z najlepszych uczniów w całetn 
gimnazjum, nauczyc>elowie stawiali go 
za wzór wszystkim swym wychowan­
kom, koledzy widzieli w nim n>e tylko 
piękny przykład pilności i zamiłowania 
do pracy, ale szanowali go i cenili jako 
kolegę i towarzysza . 

Jak się dowiadujemy, przyczyna roz* 
paczPwego kroku młodego samobójcy 
były wysoce dramatyczne stosunki ro­
dzinne. 

Dochodzenie prowadzi VI komisar­
iat policji. Przy zwłokach młodociane­
go i nieodżałowanego samobójcy czuwa 
posterunkowy. 1 

Ci. co przerwali pasmo swego żywota.. . 

Ostatnie słowa samobójców. 
Kolekcja listów, świadcząca o kryzysie duchowym pokolenia współczesnego. 

W obliczu śmierci człowiek nie kłamie. 
W warszawskim zakładzie medycy 

ny sądowej znajduje się jedyny w swo­
im rodzaju zbiór listów samobójców. 
Smutna to kolekcja' Ostatnie myśl', 
ostatnie po rywy , ostatnie prośby • -ży­
czenia ludzi, którzy za chwHe maja 
przeciąć, z własnej woli. pasmo swego 
życia. 

Listy samobójców — pisze ABC — 
są ogromnie cennym materiałem w ba­
daniu zjawiska samobójstw. Wskazują 
one na przyczynę rozpaczliwego kroku, 
dają obraz stanu duchowego denata, u-
możliwiają analizę czynników, wpływa­
jących na psyclnkę samobójców. 

Przeważn ie listy samobójców zwra­
cają się do bliskich z prośbą, ażeby ni­
kogo nie winić z powodu samobójstwa. 

— „Nie mogłem żyć, wybaczcie, proszę 
nikogo nie oskarżać o moja .śmierć" -r- brzmi 
jeden z takich typowych listów samobójcy. 
Są jednakże l'sty o wręcz odm'en-

nem brzmieniu, zawierające ostre za­
rzuty, ciężkie oskarżenia. Listy te prze­
ważnie pjszą samobójcy, k tó rzy .zdecy­
dował 1 się na rozpaczliwy krok pod 
wpływem zawodu miłosnego lub J ę i -
łdej sytuacji finansowej. 

— „Tyś mnie zabił — pisze pewna mło­
da kobieta, która zdrada narzeczonego 
pchnęła w objęcia śmierci" — byłabym laka 
szczęśliwa, gdybym nie poznała ciehie. Nie­
stety nie mogłam przestać kochać. Zde'uU-

łeś moje naTśwtetsze "'uczucia. 'Nie'niamteraz 
żadnego wyjścia, jak śmierć. 
Pewien zredukowany .urzędnik, któ-l 

ry popełnił samobójstwo, uprzednio za­
bijając żonę, w ostatnim liście pisał. 

— Wszystkiemu winien mój szeł. Odebrał 
mnie możliwość dalszego bytu. Musiałam po­
stąpić tak. proszę jednak nikogo nie winić. 
Bardzo rzadko Hsty samobójców za­

wierają ponure groźby-
Ciekawy jest jeden z listów tej rzad­

kiej kategorji: 
— Nigdy nie zaznasz spokoju, będziesz 

zawsze o mnie pamiętał, bo ja byłam twoja 
ofiara — pisze w chwili przed zażyciem tru­
cizny kobieta, która zawód miłosny po­
pchnął do tego czynu. 
Bezgraniczna rozpacz ludzi malucz­

kich, którzy decydują się na śmierć z 
najbłahszych powodów, wieje z kart 
niektórych listów tej smutnej kolekcji. 

— Te 20 złotych napewno Staśka udzie 
zarzuciła. Ja nie brałam. Przed sadem osta­
tecznym staje, wiec możecie mi wierzyć — 
pisze młoda wyrobnica, która w domu po­

dsadzono, o kradzież 20-zlotowego banknotu. 
Wręcz wstrząsajacem' dokumentami 

są Usty samobójców-filozofów. Do sa­
mobójstw filozoficznych zalicza nauka 
zamachy, spowodowane rozważanymi 
na temat nicości życia, dociekaniami 
życia, dociekaniami myślowem', które 
w rezultacie doprowadzają do strasznej 
decyzji. . 

• Cóż warte jest życie. Jest takie szare 

i beznadziejne, ile tajemnicy i piękna za-
. wiera śmierć.. Czy to nie szczęście móc zaj-

..'.••.•r#eć..w;.t* mroki — pisz,ę 37-io letnj bucjfąltaj. 
który przez cale życie swoje nie zdradzał 
żadnych samobójczych zamiarów, gdy pew­
nej nocy znaleziono go martwym, a obok 
kopertę, w której znajdował sie ostatni list. 
Specjalną kategorję stanowią listy 

samobójców dzieci. To sa bodaj naj­
straszniejsze dokumenty w tej trag cz-
nej kolekcji. 

— Bałam się, że nie dostane promo­
cji. Strac 'ć rok — tegobym nie przez via 
— pisze uczenica 7-ej klasy, zagroź na 
pozostaniem na drugi rok w klase^ 
A oto list 17-letniego chłopca, którego 
życ'e zostało złamane w zaran'u pr,;ez 
burzę miłosną. 

"— Kocham Jadzie, ponad wszystko.' 
Wiem. że nie dopuścicie do ślubu. Bez niej 
dla mnie nie ma życia. Pamiętajcie o mnie 
dobrze. 
Niezwykłe zakamarki psychik' ludz­

kiej odsłania * 1 ist 14-letniego chłopca, 
który popełnił samobójstwo-, na zł.iść 
rodzicom. 

— A teraz cieszę sie. Już nie żyje- O jak 
dobrze, że mogłem wam pokazać, to co zro­
biłem. 
Najciekawszem jest przytem, że ro­

dzice ubóstwiali swego chłopca. 
Listy samobójców, zgromadzone w 

naukową kolekcje, to smutne świadec­
twa kryzysu duchowego doby obec.iej. 

Wypowiedzenie umowy zbiorowej 
przez związek przemysłowców zgierskich. — Włókniarze radzą nad sytuacją. 

Związki przygotowują się do akcf i 

Niniejszym wyrażamy żal i przepraszamy 
p. Tadeusza Prywiria z powodu ukazania sie w 
prasie wzmianki o zajściu w naszym lokalu. 
Gdyż p. T. Prywin nic z tem wspólnego nie 
miał. 

DYREKCJA 
KAWIARNI 1 RESTAURACJI LOUYRE. 

10-1 • '-X • ; 

(i) W dniu wczorajszym związek kła 
sowy włókniarzy w Łodzi o t rzymał od 
zrzeszenia p rzemys łowców zgierskich 
pismo, donoszące, iż przemysł wyma­
wia umowę zbiorową, która została za­
war ta po ostatnim strajku w Zgierzu z 
sekcją tkalni zarobkowych. Zaznaczyć 
należy, że tkalnie zarobkowe stanowią 
3/5 całego przemysłu zgierskiego. 1 

Ponieważ związek przemysłowców 
nie podawał motywów rozwiązania u-
mowy, skomunikowano się natychmiast 
telefonicznie ze Zgierzem, gdzie o t rzy j 
mano wyjaśnienia, że w chwili obecnej. 

gdy łódzkie tkalnie zarobkowe nie są 
objęte. .umową.zbiorową .również prze­
mysł zgierski musi mieć wolną rękę i z 
tego właśnie względu umowę wypowie­
dział. 

W związku z tem. jak się dowiaduje­
my, w końcu bieżącego tygodnia odbę­
dzie się posiedzenie komitetu wykonaw­
czego klasowego związku włókniarzy, 
celem omówienia możliwości podjęcia 
nowej akcji o umowę zbiorową na tere­
nie Łodzi. 

Przed dwoma tygodniami wspomi­

naliśmy już o tern. że związki zawodo­
we zamierzają akcję taka podjąć, jed­
nak terminy konferencji nie zostały 
wówczas ustalone. Obecnie wobec pi­
sma przemysłowców zgierskich sprawa 
ta stała się paląca. 

W przyszłym tygodniu ma być zwo­
łane posiedzenie zarządów wszystkich 
związków włókniarzy w Łodzi, na któ-
rem ustalony zostanie plan akcji. W 
związku z tem wezwany został do ł.o-
dzi prezes klasowego związku wlóknla-
rzy poseł Szczerkowski 
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C A S I N O 
DUŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

2 gwiazdy 
Wsf rząsające saiobfiisfwo lekarza poznańskiego 
Zastrzelił się po rozmowie z ojcem ukochanej, który 

nie chciał dać zezwolenia na ślub 

CSABLEC 
w filmie 

joruszającym drastyczne zagadnlsnia wapółczesnel 
moralności. 

NADPROGRAM aktualny dźwiękowy Tygodnik 
Pararaountu, — Poci. o tf. 4*ej 

Wyjaśnienie. 
Informacja nasza z dnia wczorajsze­

go o dwuch wypadkach porwania dzieci 
la ulicach Łodd, była w szczegółach 
tteściisła. 

W pierwszym wyipadlku nazwisko po­
szkodowanej matki brzmi nie Prywin, 
i Prywer, w drugim zaś, osobą, która 
jorwała dziecko przy ul. Traugutta była 
jtostra męża p. Marji Szyniskiej, zamie­
szkałej przy ul. Traugutta 14, również 
Marja Szymska. Ta ostatnia mieszka 
5rzy Szosie Pabianickiej 46, a nie przy 
riicy Rajtera. jak mylnie podaliśmy-

wydarzyła się wstrząsająca tragedja 
miłosna, której ofiarą padło życie mło­
dego lecz wielce uzdolnionego lekarza 
poznańskiego dra Józefa Kamińskiego. 

W wyżej wymienionej kamienicy je­
dno z mieszkań zajmuje pewien wyższy 
urzędnik, do którego przyby[ dr. Kam'ń 

ski • podczas wizyty oświadczył się o i jąwszy się odmową, popełnił na koryta-
1 rzu samobójstwo, strzelając do siebie z 

browninga. 
Wkrótce na miejsce strasznego czy-

Poznań, 2 listopada. 

Przy ul. Sienkiewicza 14 w Poznaniu j r e otrzymawszy od ojca swej um'ło 
wanej niepomyślną odpowiedź, opuści 
mieszkanie zdradzając duże zdenerwo­
wanie. 

W kilka chwil potem mieszkańcy ka­
mienicy usłyszeli huk wystrzału rewol­
werowego. 

Jak się okazało dr. Kamiński przy-

Jak kradną i „konkurują" 
Chorakleryslycine s i » r c B W i f 

w S f Ę d z i e ohr^owyiii. 
Na wczorajszej rozprawie sądowej | sklepie ruch. Drzwi od kasy były u c h y 

przeciwko Janowi Sieczkowskiemu i je- lone. Brakowało w niej dwuch dużych 
go przyjaciółce Zofji Arndt wyszły na futerałów, w których były przechowy-
jaw: primo, niektóre sposoby złodziej- ' wane cenne zegarki. Strata wynosiła 
skie, gdy chodzi o okradzenie sklepu, se około 2 tysięcy złotych, 
kundo: niektóre sposoby „kupieckie"— Złodzieje działali w ten sposób, że za 

nu przybyło pogotowie ratunkowe, któ­
rego lekarz stwierdził już tylko zgon, 
albowiem kula tukwUa w sercu samo­
bójcy. 

Niedoszła narzeczona na widok zwłok 
jej ukochanego zachorowała poważnie-

Wypadek pwyższy wywołał ogólne 
poruszenie w Poznaniu, przyczem zgo­
nowi młodego 1 rokującego duże na­
dzieje lekarza towarzyszy ogólne współ­
czucie-

'MUZYKA /ZJUKAS 

TEATR MIEJSKI. 
Jak można byto przewidzieć urocza kome-

1 ja J. Devala „Mademoiselle'' dzięki swej fra-
HiJacej treści i wstrząsające) grze St. Wysoc-
dej odniosła pełny sukces. Powodzeniowc wi-
iowisko to srane będzie dziś i dni następnych 
wieczorem. 

W sobotę o 4-ej popołudniu przedstawienie 
wpulame dla najszerszych mas: urocza komc-
IJa Pagnol'a „Marjusz" po cenach najniższych 
xl 30 w. do 2 zl. 

".EATR KAMERALNY. 
Dziś w,czwartek premjera najweselszej sztu-

d granul' w b. sezonie, skrnącej się werwa, hu-
norem i komizmem, pelnei arcypociesznych sy-
uacyj farsa P. Franka „Rembrandt na sprze-
iaż'', w której brylować będzie ulubieniec Ło-
lzi Michał Znicz. W innych rolach: Morska, Wa-
ilutyriska, Balcerzak, Brodniewicz. Gurynowicz, 
Jtańcza, Modrzeński, Winawcr 1 reżyser sztuki 
azjetyńskL 

TRUPA WILEŃSKA 
w Teatrze Kameralnym, (I-go Maja Nr. 2). 

Dziś 1 codziennie o godzinie 9.15 wieczorem 
,Bunt w domu poprawczym", sztuka bardzo 
>kl.' .:>:A\ ;i!ia w 3-ch aktach Piotr* Marcin:; 
.ampla, 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
(Piotrkowska Nr. 295). 

W sobotę, ćW« 5-go b. m., o godzinie 8.15 
łrkezorem i w niedzielę, dnia 6-go b. m. o go-
femie 4.15 po poł. 1 o 8.15 wieczorem trzy go-
łztny huraganowego simechu. Dama będzie świet-
la krotocbwila w 3_ch aktach p. t. ..Powiesić 
rię. ozy utopić?'' w wykonaniu najlepszych eit 
Tealtru Popularnego.. t 

Ceny od 50 groszy do 2-ch zł, 

OPERETKA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa 18). 

Dziś o godtzimie '8.15 wieczorem barwna 
*perdika w 3-ch aktach W. Jacobiego , Targ na 
łzieweżęta". Wesoła ta operetka grana będzie 
eszcze tylko kilka dni. 

Wkrótce rewelacyjna premjera ciekawego 
wódowriika .Jan Tadeusz'* A. Mickiewicza w 
inscenizacji Gwido-Tnzywdar-Riałkowskiego. Re_ 
tyserja St. Zięciaikicwuoza. 

DZISIEJSZY KONCERT ALEKSANDRA 
TANSMAN A. 

Dziś w Filharmonji o godzinie 8.30 wieczo­
rem muzykalna Łódź witać będzie naszego zna­
komitego rodaka Aleksandra Tanamana, który 
w przeciągu 13 l*t stworzył około 80-ciu wspa­
niałych komipozycyj, o których Francja wydaiła 
specjalne dzieła. Prasa całego świata z uzna­
niem podkreśla wielki lallcnit artysty. 

TRIUMF JANA KIEPURY W FILMIE 
„PIEŚŃ NOCY". 

Słynny nasa: rodak Jam Kiepura wszech, 
iwialowej sławy tenor „La seata" święcił znów 
niebywały triumf zagranica.. 

Jego najnowszy film p. t. „Pieśń Nocy 
spotkał się z niesłychanym entuzijaizimem. W 
wszystkich niemal stolicach Europy lilm Kiepu­
ry wywarł oszałamiające wrażenie. Jednogłoś­
nie stwierdzają., te Kiepura posiada cudowny 
głos o brzmieniu wprost nadzi j'nakw.im .Mówua 
o nim. lalko o wielkim . cudzie" z Polski, stawia­
jąc g!o« ieflo na rć.wni z boskim głosem Cajruso. 

jeśli chodzi o usunięcie konkurenta. 
11-go kwietnia, do sklepu jubilerskie­

go Emilji Kloetzel, przy ul. Piotrkow­
skiej, przybyli dwaj panowie i wyrazili 
chęć kupienia pierścionka. Dwaj pano­
wie nie wyglądali na specjalnych znaw­
ców sztuki jubilerskiej, ale przecież 
wśród licznych pierścionków, ' jakie im 
p. Kloetzlówna pokazała, nie znaleźli 
nic. coby im do gustu przypadło. Po kil­
kunastu minutach — młodzieńcy wyszli. 
Zadzwonił dzwonek u drzwi. W sklepie 
nastała zwykła, kryzysowa cisza... Pan­
na Kloetzel poszła do mieszkania, przy­
legającego do sklepu. 

Po chwili znów rozległ się dzwonek 
u drzwi wejściowych. Sprzedawczyni 
wyszła prawie natychmiast. 

Jeden z młodych ludzi zagadnął ją, 
czy możnaby taki pierścionek, jaki so­
bie życzył, zrobić na zamówienie. Dowie 
dział się, że owszem. Podziękował i wy­
szedł. 

Ciszę przerwał jednak znów dzwonek 
Ten sam młodzieniec: zdecydował się 

dać obstalunek. 
Kilka chwil rozmowy i sprawa zosta 

ła załatwiona: „Dziękuję", „dowidzenia"** 
Cisza — tym razem już ostateczna. 

Dopiero pod wieczór, zrobił się 

drugim razem, nim sprzedawczyni wy­
szła z mieszkania za tym, który z nią 
rozmawiał, wślizgnął się drugi, i ukrył 
się za kontuarem. Podczas drugiej ciszy 
złodziej splądrował kasę, za trzeciem 
otwarciem drzwi — wyślizgnął się na 
ulicę... 

To są sposoby złodziejskie. 
„Kupieckim" sposobem walki konku­

rencyjnej był fakt, że według słów 
współoskarżonogo w procesie, Chaima 
Kozłowskiego i jego syna — nie oni byli 
paserami, lecz zostali oskarżeni przez 
kupca, Dawida Wajbarta, prowadzącego 
tak samo Jak Kozłowski, przy ul. Nad 
Łódką, handel meblami żelaznemi. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Jan 
Sieczkowski—złodziej, przezwany „Dzio 
bas", jego kochanka, Arndtówna i obaj 
Kozłowscy. 

Złodziej, który wspólnika swego nie 
wydał, skazany został na 4 lata więzie­
nia. Arndtówna, u której część łupu się 
'nalazła — na 6 miesięcy, obaj Kozłow­

ie y zostali uniewinnieni. 
Rozprawie przewodniczył sędzia 

Ehrenkreutz. Oskarżał prok. karsk i . —• 
nie ofiary walki konkurencyjnej, 

bronił adw. Kobyliński, (g) 
fia^rOmal 

I bronii 
! w I 

R a d f o p r o t f r a m 
PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 

.POLSKIEGO RADJA". 
CZWARTEK, dnia 3-go listopada. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol­
skiej. 

11.50—11.55: Komunikat Meteor. OJ. Wojsk. St. 
Meteor, dla komun. lotn. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 

12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 

12.10—12.30. Płyty .gramofonowe 

Inst, 

12.30—12,35; Komunikat meteorologiczny. 
12.35—14.00: V-ty koncert szkolny z Filharmonii 

WuitwEaw«"ciej. Wykonawcy; Orkiestra (.]. 
harmoniczna pod dyr. Bronisława Wolfcla­
la Mieczysław Saleoki (tenor) i kuni. 

14,00—15.50: Przerwa. 
15.50—16.00: Płyty gnamoJonow*. 
16.00—16.15: „Chłopcy w domu'' _ wygłosi p. 

Krawczyńska. 
16.15—16.30: Lekcja Języka francuskiego (kurs 

elementarny) Lektor L. Rorulgny. 
16.30—16.40: Płyty gramofonowe. 
16.4C—17.00; „Polska i Moskwa u Wazów" — 

wygłosi' proi. St. Zakrzewski. 
17 00—17.40; Płyty gramofonowe. 
17.40—1755; Odczyt aktualny. 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
18.00—18.45: Muzyka lekka i taneczna z cukier­

ni Ziemicńskicj" Korasińskcgo i Kataszka. 
18.45—19.00; Skrzynka pocztowa łódzka _ omó. 

wi red. Jan Piotrowski. 
19.00- 19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Hąndl. w 

Łodzi, repertuar teatrów. 
10,30—19.45: Kwadrans literacki. Opowiadani* 

Adolfa Dygasińskiego p.t. „Doczekałem się" 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy. 
30.00-21.00> Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkie­

stra P.R. pod dyr. Stanisława Nawrota. 
Wawrzyniec Zywolewski (gitara) i Ludwik 
Urste:n (a'komp.) W przerwie: Wiadomości 
sportowe Dodatek do Pras. Dz. Radj. 

21.30—22.15; Słuchowisko p. t. .Jesień" podług 
Reymonta. . 

2245—22.55. Muzyka taneczna. 
22.55—23.00: Urzędowy Komun. Planetw 

Meteorolog, i komunikat policyjny. 
23 00—23.30; Dalszy ciąg muzyki tanecznej. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. BUDAPESZT. „Madame Butter-

fly" — opera Puecintego. Tr. z Ope­
ry Królewskiej. 

20-10. KOPENHAGA. Koncert z udzia­
łem Cecylji Hansen (skrz.)-

20.30. MEDJOLAN. „Włoszka w Algie­
rze"— op. Rossiniego. 

21,00. PRAGA. Koncert Ady Sari. Tr-
z sali. Smetany-' 

21.45. PARYŻ. Kopcert symfoniczny. 
22-10. HILYĘRSUM- Tr. koncertu z Con 

•certgebouw w Amsterdamie 

TEATR SCALA 
Śródmiejska 15. tel. 232-33. 

B i l e ty w k a s i e t e a t r u . 

DZIś I C o d z i e n n i e 9 w i e c z . 

G o ś ć w y s t ę p . 89i Misze Bandę 
T A M C I * 

w 2 akt. Przeboiu 

1DEŁECH 
15—2 

TANCT 

.fóBKNy WEISSMULLES 
k r e u j e r e l c t y t u -
ł e w ą w f i l m i e Van 
D y k ę * a " C ^ e w i e k -
M a ł p a " . 
Chluba światowego sportu 

J O H N N Y W E I S S M U L L E R 
wielokrotny mistrz świata w pływaniu 

najpiękniej zbudowany mężczyzna Ameryki 
W FILMIE „CZŁOWIEK - MAŁPA". 

Działo sle to przed niespełna dwoma laty. 
Van Dykę, sławny reżyser filmowy, mistrz fil­
mów egzotycznych, stanął przed niezwykle 
trudnem zagadnieniem: zaakceptował- oto- nie­
dawno scenariusz swego obrazu, którego temat 
pociągał go Jak żaden Inny dotąd, lecz mimo 
paromiesięcznych poszukiwań wśród aktorów 
całego świata nie mógł znaleźć takiego, który­
by w zupełności nadawał sie do odtworzenia 
głównej roli w tym Jego nowym filmie. Zgod­
nie ze scenariusza obrazu musiał to być 
mężczyzna młody, przystojny, a przede­
wszystkiem gibki, zwinny, wysoprtowany i o 
niezwykle], atletycznej, a zarazem harmonij­
nej budowie. Aktor ten miał odtworzyć tytu­
łowa Tolę „Człowieka—Małpy", niezwykłego 
tworu, który w dzieciństwie porwany został w 
dżungil afrykańskiej przez wielka małpę 1 
przez nią — zdała od ludzi i cywilizacji — 
wykarmiony i wychowany. Aktor ten musiałby 
wlec w krótkim czasie nabrać nieludzkiej po­
prostu zwinności, musiałby nauczyć się wdra­
pywać na szczyty najwyższych drzew z praw­
dziwie małpia zręcznością, słowem upodobnić 
się całkowicie pod względem zdolności fizycz­
nych do tego środowiska, w którem, iak tego 
wymaga scenariusz filmu, „człowiek—małpa" 
spędza swoie życie. A że w filmie występować 
musi on zupełnie nago — powinien to być rów­
nież mężczyzna o pięknej i estetycznej budo­
wie dala. 

Wreszcie, po długich poszukiwaniach, wy­
bór Van Dyke'a padł na sławę światowego 
sportu, znakomitego Johnny Welsmullera, wie­
lokrotnego mistrza świata w pływaniu, którego 
warunki fizyczne w zupełności odpowiadały 
tak wymaganiom reżysera. 

Dziś. gdy film „Człowiek—Małpa" odnosi 
wielkie triumfy na ekranach całego Świata, po­
twierdza sie. że Van Dykę nie mógł uczynić 
lepszego wyboru. Nazwisko Johnny Weismulle-
ra, znane dotychczas milionom sportowców, 
stało się popularne również w świecie filmo­
wym, dzięki fenomenalnej kreacji tego aktora. 

Grela Garbo i Robert Montgomery 
w wielkim filmie p. t. 

„NATCHNIENIE" 
wkrótce w „ L U N I E " 

WYGRANA NA LOTERJI. 
W dnk 29 października r. b. odbyto 

się ciągnienie loterjl związiku słucha­
czów airohitektury politechniki warszaw­
skiej, wygrana padła na Nr- 4048. Po­
siadacz wygranego losu proszony jest 
o .podanie swego adresu do związku stan 
chaczów architektuiry politechniki war­
szawskiej, Warszawa: Koszykowa 55, 
celem przesłania mu wygranej. 

TOW. PSYCHOLOGICZNE W ŁODZI. 
Niniejsaem podajemy do wiadomości zain. 

teresowonych, ze dnia 4 listopada r, m. (piątek) 
o godzmls 20-ei odbędzie się w lokato poradnd 
zoiwodow«J, ul. Wólczańska Nr, 17, plenarnie 
naukowe zebrani* towarzystwa psycliologieade-
go, na którem p. dr. Wanda Juilcejt Główna wy_ 
glosa referat p. t. „Psychologia Ffeuda i Adlera 
z punktu widzenia pedagogiki". 

Tego tajnego dnia o godzinie 21-ej odbędzie 
się w wymienionym lokaju doroczne welne ze­
branie członków towarzystwa psychologicznego. 

Na powyższe zebrania upnzejmie zaprasza 
zatoteresowanych 

ZARZĄD, 

http://30.00-21.00
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SlaruJ zw. olicerów rez,' 
musi być iakrtaiwchlej zrewh 

dowany. 
(a) W dniu wczorajszym, zgłosiła się 

do naszej redakcji grupa oficerów rezer­
wy, członków związku oficerów rezerwy 
w Łodzi, która opowiedziała nam o na­
stępującym fakcie: 

Zupełnie przypadkowo, w czasie wy­
głaszania jednego z referatów, dowie­
dzieli się oni, że w statucie związku ofi­
cerów rezerwy istnieje punkt, który 
przewiduje, że nie wszyscy oficerowie 
rezerwy mogą do związku należeć. Zain­
teresowali się oni tą sprawą i stwierdzi­
li, że w statucie istnieje następujący pa* 
ragraf: 

„Do związku oficerów rezerwy mo­
gą należeć tylko oficerowie rezerwy wy 
znania chrześcijańskiego. Oficerowie re­
zerwy wyznań niechrześcijańskich, mo­
gą być przyjęci, jeśli wykażą się jakiemiś 
specjalnemi zasługami". 

Powyższy punkt s ta tutu wywołał 
ogromne poruszenie. Oficerowie rezer­
wy utrzymują bowiem słusznie, że jeśli 
k toś otrzymuje awans na oficera, to nie­
wątpliwie posiada wymagane kwalifika­
cje, wyznanie zaś nie może świadczyć o 
tem, czy jest on dobrym czy złym ofice­
rem. 

Przypuszczamy, że zacytowany ustęp 
s tatutu pozostał z czasów, gdy w związ­
ku oficerów rezerwy rej wodzili mene-
rzy endecko-obwiepolscy, usiłujący i w 
tem zrzeszeniu prowadzić swą destruk­
cyjną i szkodliwą robotę. 

Ani rząd dzisiejszy, ani też władze 
wojskowe, nie podzielą w żadnym stop­
niu tego punktu widzenia i prawdopo­
dobnie omawiany punkt s tatutu został 
przeoczony przy zatwierdzaniu statutu. 

Nie należy wątpić, że zarząd związku I 
oficerów rezerwy jaknajrychlej skorygu­
je odnośny punkt statutu. I 

Czy potraficie odpowiedzieć dziecku 
na wszystkie jego pytania, dotyczące najprostszych przedmiotów użytku codziennego 

3®&wó£ naukowa po naszem mieszkaniu. 
(c) Przypadkiem wpadła m' do ręk' 

maleńka książeczka w kolorowej okład­
ce. Na okładce wyrysowane jest pudeł­
ko z zapałkami, kieliszek, moneta dwu-
złotowa, aeroplan 1 zapalona zapałka. 
Cóż to ma znaczyć?. . Tytuł książeczki 
niemniej dziwaczny niż te rysunki, 
brzmi on bowiem: 

— „100.000 dlaczego". 
Książka dla dzieci. Ale n 'etvlko 

chyba dla dzieci. Troszkę również dla 
dorosłych. Zcby wiedzieli, co odpowie­
dzieć dzieciom, gdy zapytują: 

— Tatusiu, a dlaczego weda się nie 
pali?... Mamusiu, czy b y w a przezro­
czysto żelazo?. . Co jest cieplejsze: — 
t rzy koszule, czy też koszula potrójnej 
grubości?. . 

Dziec' przecież bardzo często za­
dają różne pytania, na kt'»ie dorośli 
n e zawsze umieją trafn'e odpowiedzieć 
Motto tej ksążeczki brzmi: 

— „P 'cć tysięcy „Gdzie", siedem 
tysłecy „Jak", s to tysięcy ..Dlaczego". 

Są to słowa poety ang'elskicgo Ru-
dyarda K'plinga. Tern powiedzeniem 
można określ<ć całv świat dziecka- Bo 
d z e c k o to wielki znak zapytania. Do­
rośli niczawszc przecie zdają sob'e do­
kładnie sprawę z tego. co się dz'cje 
dokoła, cóż więc mówić o dz'ccku?-. 
Dzcc'<o widzi wszys tko lepiej, jest bar­
dziej spost rzegawcze. bardz'cj wrażl i ­
we ' e c k a w e . Wszys tko mus' wiedzieć. 
A ponieważ wielu rzeczy n'e rozumie, 
w 'ęc py ta : 

— Dlaczego?.. Odzie?.. J ak? . . C o ? -
Kfcdy?... 

Dorośli czasem wytłumaczą, a cza­

sem gn'cwają sie- Częściej nawet gnie­
wają s'ę. Bo n'e mają czasu na takie 
„głupstwa": „nie zawracaj g łowy" , 

„bądź cicho!", „przestań tyle pytać,] 
bo ta nloladn'e" 

Niby co w tem jest nieładnego?. . ' 
Czy dziecko musi przyjść na świat 
wszechwiedzące?-. A kogo ma pytać, 
jeśli n'e tatusia i mamusię?. . Przecie 
rod. łce powinni o w- rzystkiem w'e-
dzeć, bo r c d i ' c e są dorośli, r~dz'ce roz­
kazują. 1-odz'ce radzą, jak należy postę­
pować, k icd" t rzeba pójść spać, co na­
leży p«ć i je^ć... Wlec jakto? Wszyst ­
ko wiedzą, a jak s e o coś zapytać , to 
burkną coś 1 nie wytłumaczą. Poco s!ę 
jeszcze gniewają?.. 

I dzieci domyślają się. Pewn ' e sam' 
nie w'edzą. Nie umieją wyt łumaczyć i 
sam' s'ę gniewają. Właścwie więc gnie­
wają sę na sieb'e samych, ale ponie­
waż nie chcą podrywać swego auto­
rytetu, wiec gn'cwaja s'e n'bv na dzie­
ci, że „zawracają Im głowę". 

Książeczka, o której wspomnieliśmy 
na początku, ma właśn 'e pomóc rodz'-
com do udzielona dzieciom odpowiedzi 
na 'eh różne pytania. Stąd jej dziwacz­
ny nieco tytuł : 100000 „dlaczego". 

Ale książka ta pos'ada jeszcze pod­
tytuł : — „Podróż po m'eszk"n 'u" . J?k 
można podróżować po m'cszkan'u?-. 
P r z e d e mieszkanie to n'e Afrvka!.- Tam 
niema dzik'ch puszcz, ani tajemnic, ani 
zagadek!.. 

Właśnie o to chodzi, że są!.. Nas*e 
mieszkanie to dla dzieci najcudown*eJ-
sza. nłezbndann Afryka!., 

Wzgardzony zawód żebraków 
posiada swą organizację, pie lęgnuje tradycje i karnie spełnia 

rozkazy swej władzy. 
Jak wyzyskiwana jest litość ludzka. 

(s) Wczora j szy dzień Zaduszny by ! 
dniem dorocznego święta żebraków. A 
samego rana ze wszystkich dzielnic mia 
sta podążyli żebracy łódzcy w kierunku! 
cmentarzy . Nic widziało się na zwy-" 
kłych miejscach tych. k tórzy wyciągają 
ku przechodniom dłoń. Nic nagabywał 
nikt przechodniów na ulicy. Zdawało się 
że ta wielka bolączka społeczna, na 
zwalczenie której niema, niestety, spo­
sobów, została w jakiś cudowny spo­
sób .usunięta. 

Żebracy , k tó rzy w ciągu całego ro ­
ku krążą po ulicach, lub też stoją na ro­
gach i w e wnękach bram, rozłożyli się 
olbrzymim obozem przed wro tami cmen 
tarnemi. 

Dzień Zaduszny to nie tylko wielkie 
świę to umar łych . To również święto 
tych wszystkich p rawdz iwych i nie­
p rawdz iwych kalek, tych zawodowych 
i n iezawodowych żebraków, k tórzy li­
czą, iż w ciągu tego dnia litość łodzian 
przyniesie im większe plony. 

W dniu tego świę ta zdobyliśmy sze­
reg interesujących informacyj o 

organizacji żebraków w Łodzi . 
Pisa l iśmy już niegdyś o p rawdziwej 

i urojonej nędzy. O żebrakach zawodo­
wych i takich, k tórych brak pracy wy­
pędził na ulicę. Ci żebracy przypadkowi 
będący smutnem świadec twem czasów, 
które p rzeżywamy, nie komunikują się 
z sobą wzajemnie. Szczęśliwi są, gdy 
uda im sie zdobyć kilka groszy na ka­
wałek chleba. W ó w s z a s natychmiast 
znikają z ulic. Nazajutrz znów się zja­
wią i znów nieśmiałym głosem będą 
prosić. Ale gdy szczęśl iwym trafem o-
trzymrija jakieś zajęcie z radością roz­
stają sic z ulica. 

Żebracy zawodowi natomiast maja. 
organizacje, o jakiej chyba niewielu tyl­
ko ma pojęcie. Rządzą się specjalnemi 
prawami i przepisami. Są solidarni i pil­
nie przestrzegają, b y nieuczciwa „kon­
kurencja" nie miała w ich zawodzie 
miejsca. 

Historja powstania żebrac twa zawo­
dowego sięga jeszcze średniowiecza. Że 
b racy byli wówczas niejako 

pieśniarzami ludowymi, 

f a k t , 
i c Asplrina od 50 lat cieszy się bezprzykłednem 
powodzeniem, dowodzi najlepiej wartości 1 nleszkod-
liwoścl tego środka. 
Wobec mnóstwa neSladowntctw, zjawiających się cinglc 
Jeszcze na rynku, przytoczony powyżej laki skłania do 
żądanie oryginalnych tebietek Asplrlny ze znakiem 
BAYER, w opakowaniach s czerwona, banderolą. 
Asplrina Utnleje tylko Jednał Do nabycia w aptekach. 

którzy w pleśniach swych wspominali 
wielkie, his toryczne zdarzenia. Pieśni 
te p rze t rwa ły po dzień dzisiejszy. W y ­
s tarczyło pospacerować wczora j pod 
cmentarzami, by usłyszeć pleśń o upad­
ku Kamieńca Podolskiego w roku 1672, 
0 rebelji w Toruniu w roku 1724, o tem 
jak „Szła sierotka po wsi — opadli ją 1 

i i i psi". 
Stan żebraczy dzieli się t radycyjnie 

na kilka kategoryj . Są tacy, k tórzy w ę ­
drują z miasta do miasta, zatrzymując 
się wszędzie tylko na kilka dni. sa stale 
osiedli, którzy mają swe zgóry ustalone 
miejsca na ulicy i tacy, k tórym wolno 
przenosić się z dzielnicy do dzielnicy. 

W y d a w a ł o b y się, że te s p r a w y nie 
są przez nikogo regulowane. Tak jed­
nak nic jest. ż e b r a c y zawodowi bronią 
swych dzielnic i swych mjejsc operacyj­
nych nierzadko terorcm. Tylko bardzo 
s ta rym i . .zasłużonym" wolno wkraczać 
na teren obcej dzielnicy. 

Czy żebracy posiadają swojego kró­
la? Podobno. Tego jeszcze nikt nie do­
wiódł. Ale gdy się obserwuje, jak ściśle 
są oni zorganizowani, jak słuchają s tar­
szych, przestaje ulegać wątpliwości, że 

jmają oni jakąś władzę, która sprawuji 
rządy i dba o to, by nie kłócili się on 
między sobą. nie wchodzili sobie w dro 

1 gę i nic narażali się władzom administra 
cyjnym. 

Przed kilku laty odbył się podobno 
j w Łodzi 

wiec żebraczy . 

Wlec został w y k r y t y przypadkowo, na 
polach za cmentarzami . Czyż trudno jed 
nak przypuszczać , że takie wiece odby­
wają się często, przez nikogo nie zau­
ważone? 

Żebracy, jak każda grupa społeczna, 
przechodzili i przechodzą różne ewolu­
cje. Ale wśród nich może najsilniej za­
chowały się 
formy organizacyjne 1 t radycje zamierz­

chłych czasów. 
Tem się właśnie t łumaczy ich niechęć 
do porzucenia tego „stanu". Nierzadkie 
są w Łodzi wypadki , gdy jakiegoś s tar­
ca żebraka umieszczono w miejskim 
domu s tarców, w y m y k a ł się on stamtąd 
chyłkiem z powrotem na ulicę. Wolał 
w y r z e c się dachu nad głową i łyżki cie­
płej s t r awy . Wolał „zarobić" uczciwie 
na s w y m posterunku. 

Żebranina jest u nas zabroniona. Ale 
ta sama ustawa, która przewiduje ten 
zakaz ustala równocześnie, że w e 
wszystkich miastach powinny powstać 
domy pracy przymusowej i domy star­
ców. Na to niema funduszów narazie. 

W reku bieżącym żebraków na cmen­
tarzach było wyjątkowo dużo. Jak 

twierdziły władze bezpieczeństwa bar-
Izo wielu żebraków przywędrowało do 
i.odzi na Dzień Zaduszny z okolicznych 
miasteczek. Tłumy zalegały wczoraj 
cmentarze przez cały dzień, do późnego 
wieczora. Dziś ujrzymy wszystkich 
znów na ich dawnych miejscach. 

Pięknie mówi 0 tem autor tej książ­
ki: 

— „ W domu waszym codzieii pali 
$ię xv piecu, zapala prymus , gotuje kar­
tofle. Być może sami doskonale potra­
ficie rozpalić ogień lub ugotować karto-
fie. Ale spróbujcie wy t łumaczyć : — 
dlaczego drzewo w piecu t rzeszczy?. . 
Dlaczego dym wchodzi w kom'ii a n'o 
do pokoju?.. Skąd b'erze s'ę kepeć. gdy 
się nafta pali?-. Dlaczego pieczone kar­
tofle pokryte są skorupką, a gotowane 
nie?.. 

Obawiam s'ę. że n'e p o t r a f i ę od­
powiedzieć dobrze na te pytania. 

Albo tak'e pytanie: — dlaczego wo­
da gasi ogień? 

Pewien mój znajomy odpowiedział: 
„gasi dlatego, że jest mokra ' zimna". 
Ale przecie nafta też jest mokra i zim­
na, ale spróbujcie tylko ugasić og'eń 
nafta!.. 

N'e. lepiej n'e próbujcie!.. Musieli­
byście w z y w a ć straż ogniową!.. 

W'dzic 'e więc. że pytanie jest łat­
we, ale odpowicdz'cć na n : e wcale nie 
lak ła two. O rzeczach, które nas ota­
czają wiemy bardzo mało. A nieraz nie­
ma kogo zapytać. Można znaleźć książ­
kę o lokomotywie, o telefonie, ale gdz'e 
znajdz'ecie książkę o pieczonych kar­
toflach lub o pogrzebaczu?-. Książki ta­
kie istnieją wprawdzie , ale trzeba prze­
czytać ich bardzo dużo. aby odp -wie­
dzieć na ró^ne pytania. A przec cż py­
tań takich zadać można bardzo w e l e . 
Każdy przedmiot w waszem mieszka­
niu to zagadka. Z czego. jak. poco zro­
bione? Czy dawno to wymyś lano? 

Ot na waszym stole le>v nóż I wide­
lce. Są zawsze razem. n'bv d v a j bra­
cia. A czy w'ecie że nóż Jesł conajmnlcj 
0 10000 lat s tarszy od widelca? Nóż 
posiadał 1 już ludz'e p 'erwotni . copraw-
da. n e żelazny, lecz kamienny, a widel­
ca zaczęto użpwać dopiero 300 lat te­
mu- L u d z c wiedza kiedy ' przez kogo 
wvnalcz'()nv został telefon - żarówka 
elektryczna, a spytajcie 'ch. czy dawno 
wymyślono lustro, chuslke do nos>a. od 
kiedy ludzie myła się mydłem ' jedzą 
kartofle? Bardzo niewielu na to odpo­
wie. 

Czy tamy z zapałem o podróżach do 
dalekich, niezbadanych krajów, a nie 
domyślamy się. że o dwa krok' od nas, 
a nawet ' bliżej, leży nieznany, zdu­
miewający, zagadkowy kraj, który na­
z y w a s'ę — nasze mieszkanie Jeżeli 
zechcemy je zbadać, możemy każdej 
chwili udać się w podróż. Nie potrzebne 
są nam żadne namioty, strzelby an' 
przcwodn 'cv . N'e potrzebna nam rów­
nież mapa. Nie zabłądzimy po drodze-
Oto nasze s tacje: wodociąg. p l :c , s ół 
1 p'ec kuchenny, półka z rondlami, kre­
dens, szafa." 

I autor zatrzymując s'ę na każdej z 
tych stacyj wyjaśnia, diciczego ludzie 
mvją się woda, dlaczego nie można 
ślizgać się na łyżwach po podłodze, 
dlaczego zapałki s'e zapalają dlaczego 
dmuchamy na zapałkę. gdv ją chcemy 
zgas'ć, dlaczego chleb czerstwieje, kto 
wymyślił porcelanę, poco nos'my bie­
liznę, I t d . 

Jedno z tvch licznych i d e k a w y c h 
objaśnień pozwolimy sobie przytoczyć. 
Co jest cieplejsze: trzy koszule, czy ko­
szula potrójnej grubości? 

Trzy koszule sa cieplejsze. Chodzi" 
n'e tyle o same koszule — wyaśn lą 

•autor — 'le o powietrze, które znajda-
;je się między koszulami. Powietrze Drze 
puszcza c'cpło. Im więcej p j w e t r z a 
znajduje s'e nrędzy kos/.u'.r 'ii. tem grub 
sze jest pow'ctrzne ubran'e. :hr.«n ace na 
sze c a ł o od zimna. Trzy kos/ule — to 
t rzy ubrania powietrzne A jedna, choć­
by gruba — to tylko jedno powietrzne 
ubranie. 

Ks>ażka ta. jak w'dać z nowyźszego. 
jest popularnym podreczn!k'em fizyki, 
chemji, mineralogii, botamk' 1 anatomii. 
Jest to poprostu przewodnik po na-
szem własnem mieszkaniu. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym. 
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

stabione tempu, i postulaty zrzeszonego kuplectwa 
P a r ę tygodni temu każdy or ientował 

się, że jes teśmy na fali optymizmu go-i 
spodarczego . Fala ta w y s z ł a ze S tanów, 
przesz ła ocean, ogarnę ła kontynent I 
w y s p y europejskie. Je] działanie zcśrod 
kowało się zresztą głównie na giełdach. 
Można by ło mówić o koniunkturze gieł­
dowej . Wyraz i ł a się ona d a w n o nieno-
towanem tempem z w y ż k i s u r o w c ó w , 
z w y ż k a papierów z a r ó w n o s ta łego jak 
i zmiennego oprocentowania . Wyraz i ł a 
się także wzmożona płynością r y n k ó w 
pieniężnych, z której z miejsca pos ta ra­
ły się skorzys tać def icytowo pracujące 
ska rby p a ń s t w o w e , naraz ie dla kon­
wersji fawych d ługów w rozmiarach do­
tąd jeszcze nieznanych. 

Ins ty tu ty badania koniunktur, nawe t 
te, k tó re jak np. niemlocki, dość czarno 
pa t r zy ły dotąd w przysz łość — p r z y ­
b ra ły w s w y c h rapor tach tou bardziej 
pogodny. 

Jak ieś sześć tygodni temu p rzysz ły 
ob jawy odwrotu . Pon i eważ przedtem 
optymizm ześ rodkował się byl na gieł­
dach, reakcja rozpoczęła się także na 
giełdach. Kursy s t rac i ły dużo, choć — 
trzeba powiedzieć — nic ca ły swój pro­
fit. Wzmocni ły się g łosy ostrzegające, 
iż chodzi o „machinacje op tymis tyczne" 
hooyerowskiego s t ronnic twa. Zacieśniły 
się z n ó w rynkł pieniężne: g igantyczna , 
a skądinąd bezsprzecznie udana kon­
wers ja W a r Loan zaciążyła jednak w 
ostatnich dniach na kursie funta szterlin-
ga, k tó ry jak wiadomo spada . 

Ludzie w te] chwili są zdezor iento­
wani . Czy fala p o p r a w y po krótkim 
p rzyp ływie letnim już odp ływa , czy mo 
że tylko hamuje się. Ludzie naogół nie 
wierzą jeszcze, iż tendencja p o p r a w y 
jest z l ikwidowana. Gdzież więc się znaj­
du jemy? jak w y z n a c z y ć z przybl iżę 
nlem obecne nasze miejsce na „mapie 
koniunktur"? 

T e pytania tropią jednotski i ogół, 
ale nie znajdują zadawalającej odpowie­
dzi. Z początkiem lata kolkulacja opar ta 

uchwalone na zjeździe prezesów i kierowników 
organizacyj kupieckich. 

W wyniku dwudniowych obrad zjaz­
du kierowników organizacyj kupieckich, 
należących do centrali związku kupców 
w Warszawie , powzięły został cały sze­
reg rezolucyj. 

Między innemi, rezolucja w sprawie 
aktualnej kwestji godzin handlu stwier­
dza, że rozpoczęta przez organizacje za­
wodowe chrześcijańskie akcja przeciw­
ko uchwale rady ministrów w sprawie 
godzin handlu, uważana jest przez społe 
czeństwo żydowskie za chęć utrzymania 
supremacji ekonomicznej. — Zjazd doma 
ga się od rządu uregulowania godzin 
handlu pod kątem widzenia sprawiedli­
wości społecznej i równego t raktowania 
przez państwo przedsiębiorców chrze­
ścijańskich i żydowskich. 

W sprawie zaległości podatkowych, 
zjazd wezwał zarząd centrali związku 
kupców do poczynienia jaknajeenergicz-
niejszych kroków, celem uregulowania 
sprawy zaległych podatków, stanowią­
cych jeden z najpoważniejszych hamul­
ców normalnego rozwoju życia gospo­
darczego. W sprawie ksiąg handlowych, |nowoogłoszonych przepisów o egzeku-

zjazd wezwał zarząd central i do wystą­
pienia do właściwych czynników z żą­
daniem zawieszenia mocy obowiązującej 
art . 280 kod. k a m . do czasu sprecyzo­
wania pojęcia handlującego i obowiązku 
prowadzenia ksiąg handlowych oraz do 
czasu ustalenia jednolitych przepisów 
dotyczących projektu tych ksiąg. 

Zarząd centrali ma również poczynić 
u miarodajnych czynników starania w 
kierunku dalszego i istotnego uproszcze­
nia księgi t. zw. uproszczonej dla drob­
nych przedsiębiorstw. 

Zjazd domaga się wprowadzenia sca­
leniowego podatku przemysłowego od 
obrotu w e włókiennictwie najpóźniej do 
dnia 1 stycznia 1933 r. Celem omówie­
nia tej sprawy oraz umożliwienia sferom 
gospodarczym przedstawienia dokładne 
go projektu, zjazd uważa za niezbędne 
zwołanie przez ministerstwo skarbu kon 
icrencji ze wszystkiemi zainteresowane-
mi sferami gospodarczemu 

W Bprawach egzekucyjnych, zjazd 
wypowiedział się za znowelizowaniem 

Obliczanie kosztów egzekucyjnych. 
Wyiośnleeiłe minisrfersrfwoi skarbu. 
(P) Ministerstwo skarbu w y d a ł o w y -

jaśn enie odnośne do obliczania kosz­
tów egzekucyjnych. Jeżeli w w y p a d k u 
nieściągalności w y m a g a n e będzie prze­
prowadzenie dwuch lub jednej czynno­
ści egzekucyjnych, jednak tego samego 

dłużniku w chwili dokonywania czyn­
ności egzekucyjnej . 

W okólniku tym minis ters two poda­
je, dla Zilustrowania, dwa p rzyk łady . 
I tak: celem ściągnięcia należności, w y ­
noszącej 100 zl-, dokonano zajęcia ru-

rodzaju. naprzykład zajęcie ruchomości, j ohomoścl mieszkania dłużnika na kwo 
albo zajęcie wierzytelności pieniężnej tę 300 zł. i w jego przedsiębiorstwie na 
dłużnika — to opłata egzekucyjna od kwotę 700 zł. Opłatę egzekucyjna nale-
całej sumy poszukiwanej pob erana b ę - : ży w tym wypadku pobrać raz jeden 
dzie tylko raz za wszys tk ie dokonane 
czynności egzekucyjne tego samego ro­
dzaju, p rzyczem bez znaczenia jest oko­
liczność, że powyższa czynność doko­
nana została w rożnych czasach. 

Jeżeli natomiast , celem ściągnięcia 

tylko w kwocie 20 zł. od całej sumy po 
szuklwanej należności. 

Drugi p rzyk ład : — celem ściągnię­
cia należności wynoszące j 1000 zł. do­
konano zajęcia ruchomości dłużnika w 
dniu 1 października na sumę 700 zł. obli 

cyjna pobrana winna być za •ego ro­
dzaju czynność egzekucyjną oddzie!n : e 
od sumy należnej jako ściągalnej na 

by ła na prognozie zupełnie pesymłs tycz nei dłużnika — to, w tedy opłata egzeku-
nej, później na optymis tycznej . T e r a z — 
ani jedno, ani drugie . 

Wyda je sie, że usprawiedl iwiony Jest 
pogląd, Iż recesja, ca łkowicie likwidują­
ca owoce p o p r a w y letnie] nie nastąpi. 
P o p r a w a jest dalej „podsycana" w Ame ( 

ryco , gdzie, lak wiadomo, Jest a tu tem Mptowo - dewizowej w Warszawie 
p ropagandy wyborcze j Hoovera . S t am- F ^ c j a d l a d e w l z przeważała mocniejsza, 
' . . , , . . . . i za wyjątkiem dewizy na Nowy Jork 1 
tąd rozchodzą się p łomyki tego P o d s y - J H ^ J J , k t ó r y c h kurs ksztaTtowal. się 

należności urząd ska rbowy zmuszony ] czając opłatę egzekucyją w kwocie 20 
jest dokonać kilku różnych czynności j z łotych. P o o t rzymanu wiadomości, że 
egzekucyjnych, naprzykład zajęcia ru- dłużnik posiada Inne jeszcze ruchomo-
chomości i zajęcia wierzytelności p ienięż- . śc i , dokonano w kilka dni później po­

nownego zajęcia na pozostałą sumę t- j . 
300 zł. Za tę drugą czynność egzeku­
cyjną op ła ty egzekucyjnej nie należy 
pobierać. 

cjach administracyjno - skarbowych w 
lym kierunku, że władze skarbowe win­
ny uzyskać upoważnienia sądowe do do­
konania rewizji. To upoważnienie uzy­
skiwałoby się przez t. zw. klauzulę wy­
konalności. 

Poza tem zjazd wypowiedział się za 
wyraźnem sformułowaniem odpowie­
dzialności cywilnej kierowników oddzia­
łów egzekucyjnych i urzędujących sek-
west ra torów solidarnie ze skarbem pań­
s twa za szkody wyrządzone bezprawnie 
przy wykonywaniu czynności egzekucyj­
nych. Zjazd wypowiedział się, że należy 
wyjaśnić wyraźnie władzom skarbowym 
że za święta powszechne należy uważać 
również święta ludności niechrześcijań­
skiej. Zjazd przyjął rezolucję w sprawie 
propozycji poprawek, k tóre konieczne 
są do poczynienia w nowym kodeksie 
karnym w sprawie nowej ustawy o Naj­
wyższym Trybunale Administracyjnym, 
i w sprawie pomocy dla rolnictwa, 
uchwalając wreszcie rezolucję w spra­
wie zryczałtowania podatku obrotowe­
go. — Rezolucja ta stwierdza, że nor­
my zryczał towanego podatku przemy­
słowego od obrotu ustalonego na pozio­
mie przeciętnego obrotu z latami ubie-
głemi, nie odpowiadają warunkom doby 
obecnej. — Zjazd wzywa zarząd obecny 
do przedsięwzięcia wszelkich możliwych 
kroków, celem obniżenia ryczałtów na 
rok 1933 w stosunku do rzeczywistych 
obrotów. Uznając instytucję ryczał tów 
za pożądaną, zja.;d wypowiada się za 
przedłużeniem ryczałtu na dalsze dwa 
lala pod warunk<em odpowiedniego ob­
niżenia norm ryczałtowych. 

Zjazd zaleca wystąpienie z wnioskiem 
o ustalenie na wniosek płatnika zasady 
ciągłości przedsiębiorstwa, k tóre zmie­
niło wierzyciela w roku 192S-30, celem 
podciągnięcia tego pod opodatkowanie 
ryczał towe. Wreszcie zjazd wystąpił z 
wnioskiem o uwzględnienie przy ustala­
niu ryczałtu za rok 1933, obniżenia ry­
czałtu dla tych przedsiębiorstw, k tóre 
prowadzą artykuły, od których podatek 
przemysłowy od obrotu został już scalo­
ny. Obniżka t aka nastąpić powinna w 
tych wypadkach, gdy obrót ar tykułów 
w których podatek jest scalony, wynosi 
mniej niż 75 proc. ogólnego obrotu. 

dieldia pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-

ten-

canego ognia po świecie . 
Z drugiej s t rony p o p r a w a ta s t raci ła 

już swój p ie rwotny rozmach. Zakłada­
liśmy na początku haussy , że — wobec 
istnienia mater ia lnych w a r u n k ó w zmia­
ny koniunktury — bardzo silne impulsy 
psychologiczne mogą taką zmianę sp ro­
wadzić . G w a ł t o w n e tempo począ tkowe 
mogłoby s tać się samo przez się takim 
impulsem psychologicznym, p rze łamać 
n iewiarę I zrodzić nadzieję. Spadek tem 
pa — oznacza więc za razem likwidację 
impulsu psychologicznego dla p o p r a w y 
koniunkturalnej . 

Dr . A. Z. 

PRODUKCJA SAMOCHODÓW w AMERYCE. 
We wracaniu r. b. wyprodukowano w St&-

n:.ch Zjednoczonych 64.740 »aimocbodów oso­
bowych i 19.390 ciężarowych, wobec 75 900, 
względnie 14.420 wrców w sierpniu r. b. i 
109.080, względnie 31.330 we wrześniu ub. roku. 

ZNACZNE PRZESUBSKRYBOWANIE EMISJI 
SKARBOWEJ w U.S.A. 

W łych dniach wyłożono do publicznej 

zn iżkowe Obroty dewizami były nieco 
zwiększone. Notowano: Belgja 124-05 
( + ) , Holandia 358.80—358.70 (—15), 
Londyn 29.65—29.58 ( + 3 0 ) , Nowy Jork 
8.914 (—1), Nowy Jork - kabel 8918 , 
P a r y ż 35.04 ( + 1 ) , Szwajcar ia 172, W ł o ­
chy 45-70 ( + 2 ) . W obrotach międzyban­
kowych dewizy na Berlim 211-65 (—15). 
W obrotach p r y w a t n y c h : ma rka nie­
miecka 211 (—35), funt angielski w go­
tówce 29.60, dolar got. 8.99,90 (—35), 
rubel &łoty 4.59 (—25), rubel srebrny 

Bank Potoki 85—84-50—84.75 (—75), 
Chodorów 82 ( + 1 0 0 ) , Węgiel 17 (—100) 
Lrłpopy 12.75 ( + 2 5 ) , Starachowice 8. 

Tranzakcje nienotowane: Strachowl-
oe 8.25. 

PAPIERY P R O C E N T O W E - Dla pa­
pierów procentowych tendencja przewa­
żała mocna, zwłaszcza dla pożyczek 
państwowych dolarowych- Notowano: 
3 proc. budowl. 3725—37.50 (—50), 4% 
dolarowa 49.50 (—150), 5 proc. konwer' 

NOTOWANIA BAWKLNY. 
Nowy York, 1 listopada 1932 r. Loco 6.10, 

listopad 5.94. grudzień 6.03. styczeń 6.07. iuty 
6.11. marzec 6.17, kwiecień 6.21. maj 6.26, czer­
wiec 6.31, lipiec —, sierpień 6.41, wrzesień 6.45, 
październik 6.52. 

Nowy Orlean, 1 listopada 1932 r. Notowań 
nie obebrano z powodu przeszkód atmosferycz­
nych. 

Aleksandria. 1 listopada 19.-2 r. Listopad 14 09 
styczeń 14.28, marzec 14.55, 

Ashmounl Grudzień l i 20, luty 12.15, kwic­
zeń 12.27, a m w i e c 12.22. 

Brema. l.oco ' .31, grudzień 7.12, styczeń 
7.15. marzec 129. ma] 7.37, lipiec 7.47, paździer-
nlk 7.58. 

Liverpool. L*co 5.43. listopad 5.15, grudzień 
5.14, styczeń 5.14. luty 5.28, marzec 5.27. kwle-

i , A i K£ cr» / j _ C A \ " c l e n 5.18 maj 5.20, czerwiec 5.20, lipiec 5.21, 
syjna 40, 6 prOC. OOl. 50—J30.5U l + 5 0 ) . sierpień 5.22, wrzesień 5.23, październik 5.21 
odcinki 100 doi. 57-50—57, 7 proc- stabfl. | listopad - . grudzień - . 

Egipska. Loco 7.65. listopad 7.36, grudzień 
7.37. styczeń 7.42 marzec 7.50, maj 7.58, lipiec 
7.65, październik 7.65. 

Upper. Loco 7.08, listopad 6 81, grudzień —, 
styczeń 679, marzec 6.81, maj 6.91, lipiec 6.85. 
październik —. 
«a»aau>ian*a 

54.75—56—55.25, odcinki 100 doi. 59.60 
( + 5 0 ) , 10 proc. kol- 101 ( + 1 0 0 ) . 8 proc-
oblrg. budowl .BGK. I em. 93, 4 i pół 
proc. ziemskie 3750—37.75 ( + 5 0 ) . 4 i 

1-44, bilon 0.62, dolar złoty 8.93 (—25). pół proc. m. W a r s z a w y 44.75, 8 proc. 
AKCJE- Na rynku akcyjnym obroty |m- W a r s z a w y 56-75—58—57.75 ( + 2 5 ) , 

były niewielkie przy aendencji słabszej Częstochowy 52, 8 proc. m- Łodbi. 54. 
dla akcyj Banku Polskiego. Notowano: 

Giełda zbożowo. 
Ogólny obrót wynosił 2.816 ton, w i n a bez gmbej kanianki 110—130. bez 

tem żv ta 276. Notowano: ży to s tand . 'kan ianki o czystości 97 proc. 125—140, I 
I-szy 16.25—16-75. Il-gl stand- 16—16.25 biała surowa 120—150, bez kanianki o 
pszenica jara 28—28.50. jednolita 26-50-czyst. 97 proc. 160—210, zieninikai ja 

IMBMBBI 
Zamiast myd ła 

1 

ubsikrypcji 91_dnio<we boiy skarbowe n* ogól- i r o ] n v 24—26, groch VICTORIA 26 
ną etime 80 ML]|. drforów Zap:*y przekr-oczy.y . , ; , 5 0 1 7 50 RZEPAK * 
s r a * w y l a n a do ^A.krypc.t sume, wy«UO- S y ^ r L f f i A 
sly bowiem 227.2o2.00O dolarów 

27, zbierana 26—26.50, owies jednolity 
17—17.50. zbieramy 16.25—1650, jęcz­
mień kaszany 16—16.50, browarny 17 
18, g ryka 17—18, proso 18—19, groch 

29, 
4 S - 4 9 , 

siemię lniane 3S.40, koniczyna czerwo-

dalne 4—4-50, mąka pszenna luksusowa 
45.50, mąka pszenna 4/0 40—45. pytlowa 
28—30. żytnia si tkowa i razowa 22—24, 
otręby szale 11—11-50, średmie 10-50— 
11, żytnie 9—9.50, kuchy lniane 2 1 — 
21.50, rzepak 16-50—17, słonecznikowy 
17.50—18. 

doskonale oczyszczają po ry skó­
ry, pobudzają transpirację, zapo­
biegają tworzeniu się wągrów, 
p ryszczy i t. p. i utrzymują czy ­
stą, gładką, o świeżym wyglądzie 

Sprzedają p ie rwszorzędne per fu -7 
merje i sk łady apteczne. 

I 
• 
K 
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• 
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m 
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Nowy zarząd 
łódzkie/ żyd aminy wyznaniowe 

(s) Z ckaiziji z: kończenia urzędowania przez 
dc/tych czasowy z&rzr.d gminy wyznaniowej iy-
OOwiykiej. prezos gmJny. pcsel Mincbcrg zapro­
s i pizcdstawi: «li wwzyslkjćb p'am łódzkich, co. 
•em< ooiówlenfa dolychczasowej działalności ża­
rz ą/ru, 

W cfcesernytn referacie prezes Mincberg 
"obrazował wysillki zo.rzrdu tymczoocwega, któ­
ry w dn'u ł listopada przekazał swe agendy no­
we.-™ zacizrdcwi. Zarząd tymczasowy sprawować 
owe funkcje przez 21 m>ostccy. wykoatH"C prz.ez 
len czc« ogrom prac i dcprowadżajo.c do kwit-
nącejo etaiau tę festytucię. reprezenluj-cą inte­
resy ludr.iodci zydow.iK'iei naszego miarta. W cza­
sie swego unzędowania zarząd ponosił szczegól­
ną c^^cwiedz^l.nioić, ponieważ opozycja ustą­
pią i frakcje rr/eezczufo.^e musiały same spra­
wować nadzór nad prawidlowem funkcjonowa-
nliom tei instytucji. 

Do erem) objęcia funkcji przez dotychcza­
sowy zarząd gmina wyznenowa była mr<lą in­
stytucja, o tna'ym zakresie d3rałso'ia. Szereg 
SKiaw ncen-OTzrdkci!wnych lezal odłogiem. — 
Wtizysliko to zoctalo up'orz?dkowane i stworzo­
no eecrog nowych nadbudówek, klóre w wydat­
nym stop n'u przyczyniły sio do polepszenia sy­
tuacji Wnolci żydowsk:«i w Ło^zi, 

W clfigu okresu sprawo^zdiwcze^o zarzrd 
orJbyt 26 posiedzeń, komisje odbyły 700 pos e-
dsert uchw.-'ono dwa budżety normalne, za la­
ta 1031 I 1?32 oraz budżet dodatkowy dla &kci: 

doraźne) pomocy. 
W 1931 roku aikoja wielkanocna porrecy & 

rafrei wyrażała się stimą 100.000 zlolych Mim 
trudn-rfei uda'o się równ'et w roku 1932 utrzy 
rrrsć funduor;, prireraa&czosy na tę akcję w te, 
same i wyeokeści. 

NaoCcrłiśe rererd przyst?r>'ł do uregulow:. 
ma Iręctek. By!a to eorawa piląca, a m>mo to 
le tc ' i rdWlcm przez wiele let. 

Je<H chcdzl o opiekę p-ołecznt\. gnrna łódz­
ka stoi na pierwszem nroiscu w Polsce, a na 
jenr.em z pierwszym mlefos w Eu-opie. Jest lo 
jedyna bowiem gmr.a. która na te cele p:ce-
TOSieca 43 prceeal swc4o budżelu. podczas. <dy 
n-iprzy':!rd gmina berlińska przeznacza tylko 
43 p-rocr.<t. 

Do aar-itorfum p^^cr.o-cborych w Otwocku 
wysłano na kenzt gminy 171 chorych. Grnna 
r>c"is fflO złotych m!.csiecrn'e na ori«anizacię 
bfc-7iplr.'nei kuchci dla bezrobotnych. Utworzyła 
poiyc.lrcwą karę ber orce en'owa udzie' at?c po­
życzek rwi tipłety w c'?,gu 0 mesięcy. Utworzy­
ła biuro bczp ł?tnych non-d prawnych, anlaiu-
j»c w tym Cttkl rd,w"ik»'6w. Olólem udzielono 
dol-d w l;ii por-d^i ZTiO bezp^lnyc]! porad, a 
nozale^-is od tego po!-orino adwokatom prze­
prowadzić 155 obron ©-dowych. 

Uslacow'ic»D fundusz s!voc.nr1j:..,ny wydajać 
rr>9rnic 6 ."".y:>ersd'ów — 3 dla akadenrków lo­
dź*.^ etud !u'-cvch riuki świeckie i 3 dla aka-
dem !'-ów sti:d|uj?cych nauki reljgiine. 

Renrurrttj-c to wei-syslko, pre-es M'iKbcrg 
wyro» -ł nrdT ' 'eię. te nowy zarząd - w dalszym 
ciągu prowadnic będziie tak owocną pracę. 

_ | ręczne! roboty na drutach I szydełko- p i 
=11 we najnowsze mode'e wiedeńskie I pa- §j§ 

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N , g 
Killrtsklcso 14, 2 piętro. 

Upadłości i n h l o d g 
Wyrokiem Sądu Handlowego z dnia 

24 czerwca r.b. ogłoszono upadłość han 
dlującemu Abramowi Kolskiemu. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
na dzień 1 lipca 1929 r. tymczasowo. Sę* 
dzią komisarzem zamianował sąd sędzię 
go handlowego Alfreda Kindermana. 

Upadłego osadzono w areszcie dla 
dłużników. 

W dniu 1 lipca r.b. wpłynęła opozy­
cja upadłego, z której wynika, że wyrok 
zaoczny winien być uchylony, gdyż w 
1925 r. prowadził Kolski stolarnię mecha 
niczną, wydzierżawił od inż. Szpikow-
skiego piec hutniczy w Sulejowie, lecz 
przedsiębiorstwa te w 1925 r. zostały 
zlikwidowane i od tego czasu Kolski 
był pośrednikiem w Warszawskiej 
Spółce Budowlanej. Weksle, załączone 
do akt sprawy nie są wekslami, pocho-
dzącemi z tranzakcji handlowej, lecz fir­
mie „Elibor" należało się zł. 1200 z tytu­
łu poręczenia za tranzakcje, dokonane 
przez Warszawską Sp. Budowlaną, przy 
:zem rachunki wystawiane były na tę 
irmę. 

Druga kategorja weksli, złożonych 

przez Ostrowieckie Piece Hutnicze była 
wydana w swoim czasie inż. Szpików-
skiemu z tytułu gwarancji na punktualne 
wykonanie umowy dzierżawy pieca hut­
niczego w Sulejowie. 

Weksle te, wbrew umowie zostały 
wypełnione na sumę zł. 10.000 i już po 
uzyskaniu klauzuli, scedowane na rzecz 
firmy — petentki . Z tych zasad Kolski 
prosił sąd o ponowne rozpoznanie spra­
wy, uchylenie wyroku zaocznego i od­
dalenie podania o głoszenie upadłości. 

Sąd na sesji wczorajszej opozycję 
Abrama Kolskiego uwzględnił, wyrok 
sądu handlowego z dnia 24. 6. r.b. uchy­
lił i podanie firmy „Elibor" Sp. Akc. 
Handlowo-Przemysłowa oraz Spółki 
Wielkich Pieców Zakładów Ostrowiec-

\ kich w Warszawie pozostawił bez 
uwzględnienia. Ponadto sąd postanowił 
ściągnąć od wyżej wspomnianych firm 
zł. 800 tytułem wynagrodzenia na rzecz 
syndyka tymczasowego. 

* 

I Na wczorajszej sesji sąd rozważał 
sprawozdanie syndyka tymczasowego 
upadłości Judki Bessera. 

Tomaszów- Mazowiecki 
REDUKCJE W MAGISTRACIE' 
Jak już donos'liśmv, masfstrat , w 

związku z zaleccn-am 1 władz nadzor­
czych, przystąp.ł do zmniejszenia wy­
datków adm.nistracyjnych. które s ięgać; 
mtgq tylku 75 proc. wyda tków ubieg 
ł e g j r ku budżetowego. 

Z dn. I hstopada zredukowany z o - ' 
. s t a l urzcdn'k wydziału skarbowego o-
I raz technik wydziału technicznego ma-

g s t r a t a Zagrożone są równ'eż 3 etaty 
inkasentów m'.ejsk'ch. 

Co s'e zaś tyczy redukcji uposażeń 
pracowników miejskich w postać ' Ode­
brania 10 p r o c dodatku komunalnego, 
z w ą z e k pracowników komunai.iy-ch 
czyn. niż us'lne starania w kierunku nie­
dopuszczenia do przeprowadzeń.a tej 
krzywdzącej uchwały-

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
Onegdaj pr/;edwieczorem 18-Mni 

Jank ic lewcz . zam. przv ul. Marszałka 
Pifsudsk'cgo. zeskoczył w celu samo­
bójczym ze s trvchu domu iednopie 10-
wego przy ul. Tkack'ei na bruk, dozr.a-
iac złamania kilku żeber. 

Denata w stan'e groźnym przewie­
ziono do szp tala miejskiego. P r z y g n a 
targnięcia s'e na życie by ły n.eporv.zu-
mienia rodzinne. 

PROPAGANDA OSZCZĘDNOŚCI. 
Zarząd K. K. O. zainicjował utwo-

Ze sprawozdania tego wynika, że 
zgodnie z decyzją sędziego komisarza 
syndyk złożył komornikowi Koszelikowi 
deklarację z poleceniem opisania i osza­
cowania materjałów i surowców oraz 
zamknięcie fabryki „Gwoździodrut". Wo 
bec niewykonania tej deklaracji w czę­
ści dotyczącej zamknięcia fabryki, gdyż 
spotkano się z oporem Noecha dober­
mana, który oświadczył, że decyzje sę­
dziego komisarza w stosunku do osób 
trzecich nie mają mocy wiążącej, syn­
dyk złożył ponowną deklarację do ko­
mornika, która wobec sprzeciwu ze 
strony Zobermana i wobec oświadczenia 
wierzycieli łącznie z firmą „Godulla", 
ogłaszającą upadłość, iż nie sprzeciwiają 
się pozostawieniu fabryki w ruchu, wy­
konaną być nie mogła. 

Sąd przyjął sprawozdanie syndyka 
do wiadomości. 

rżenie przy tej instytucji specjalnego 
komitetu propagandy o s z c z ę d n o ś ć 
Onegdaj odbyło sie w sal j rady miej­
skiej ogólne zebrań e p rzeds taweie l ' 
miejscowego przemysłu oraz wszyst ­
kich organizacyj gospodarczych, na 
którem wvłon'ono kom tct. w skład któ­
rego weszło 11 osób. m- in- dyr . M-Jiał 
Herc oraz mec. Władys ław Landsbcrg. 

Zadaniem tego komitetu bedz.e prze­
prowadzenie na szeroka skale wśród 
mieszkańców Tomaszowa propagandy 
składania oszcvednośc' w K. K. O., za­
gwaran towanych majatk'cm miejskim. 

Widz mv wiec. że K. K. O. wykazuje 
znowu swą żywotność . 

OBRONA ZACHODNICH KRESÓW. 
W oM;it,'iicli dniach powstał na tere­

nie naszeeo urasta z w a z e k obrony kre­
sów zachodn'ch. który organizuje w 
dn ach od 13 do 20 bi m- tydzień propa­
gandy z.igadn eń polsko-nicmieckich-

W skład prezydium związku wcho­
dzą pp. prezydent Smulsk', *nż Dudziń­
ski. dvr . Kokular oraz k'erownik ekspo­
zytury s taros twa, p. S z h s a r s k i . Na 
skarbnika powołano ks. prałata Szu-
chańskiego. na sekretarza p. Kędz.e-
rzawsk ! ego. 

Pozatem utworzono 2 sekcje: pro-
oagandv z p. seóz'a Orvgasińskim oraz 
fnansową z p. dyr- Szyszkowskim na 
czele. 

W sprawie upadłości Hieron/ma 
Kryształa, syndyk tymczasowy M. Mo-
szenberg wniósł podanie do sądu o zwol 
nienie go od pełnienia obowiązków syn 
dyka z powodu choroby. 

Sąd prośbę Moszenberga pozostawił 
bez uwzględnienia. Równocześnie Sąd 
udzielił firmie „Hupert" i firmie „Adolf 
Meister" 2 tygodniowego terminu, ce­
lem wniesienia zaliczki na koszta postę­
powania. 

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA SZTAN. 
DARU P. W. K. 

odbędzie się dnia 6 listopada r.b. o gedzbie I ł 
rano w kaUdrzs Łw. Staneława Kcslki. 

Obrzędu poświęcenia dokona J. E bokup 
Tymienecki. Na rodziców chrzestnych zanro-
6zeni zostali; J.W.P. Marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska, p. Zwis'ocka p. Wanda Kosińska, 
przewoducząca łódzkiego Kola Zw. Pracy Oby» 
watelskiiej Kobiet 1 p. Chibowska Aurelja. pa_ 
nowie: wojewoda łódzki o. Wladysł<.w Jr«»c?olt, 
gen. Małachowski, gen. Olszyna-wilczyński, Ku­
rator J. Pyllakowski. 

O godzinie 17 w sali rady mieiskei. Pomor_ 
ska Nr. 16 odbędzie się uroczysta akademia. 

O go<k'nie zaś 2l-oi w sali p-zy ulicy Piotr­
kowskiej Nr. 213 raut lowarzyskL 

Zarrąd lódzk ego Kola O P.W.K. do O.K. 
uprzejmie prosi tą drogą o zgłaszanie przemó. 
wit-ń na akademię; te], 215193 lub piśmiennie! 
Pomorska Nr. 16 na ręce przewodniczącej p. dr. 
Romany Pacliuckioj. 

Yo-Yo zbogacelo 
miasteczko francuskie 

P a r y ż . 2 listopada, 
Mieścina S a : n t - U a u d e pod Lyonem, 

której mieszkańcy utrzymują s'e z wy­
robu drobnych przedmiotów drewnia­
nych doszła obcerre do stanu nadzwy­
czajnego rozkwitu dzięki wielk'm "a-
mów'enłom na yo-yo . jakie mieiscowi 
rzemieślnicy otrzymali od kupców I 
przemys łowców paryskich. 

Do akt Nr. 2364/32 r. 
OOLOSZF.NIE. 

Komornik badu Grodzkieso w Ło-
ii\ rewiru 16-eo. zamieszkały w Lo­
dź', przy ul. Gdańskiei 77-a na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ojrłasza. że 
w dniu 10 listonada 1932 r. od rodziny 
10-eJ rano, w Łodzi, przy ul. Żerom­
skiego 74. odbędzie sle sprzedaż z 
przetarsru r>ub iczneco ruchomości, na­
leżących do Związku Majstrów Fab­
rycznych I składaiacych s'e z fortepia­
nu oszacowaneeo na sume Zł. 1.000.— 

Łódź. dn'a 17 nfzdzlernlka 1932 r. 
Knmornk: ANTONI .1AL0\VSKI. 

LECZNICA 

chorób oczu 
z e s t a t e m l ł ó ż k a m i 

B-raflonstiiiiii 
ill. PiStlUOWSiia 90. tel 221-72. 
Hrłv muie się chorych wvmaaa'ącvch 
przebywania w leccnicv (operacie { 
e'e.l. a talcże chorycn przycnojza ! 

cych od 9—1 i od 4 — V,, 50-2 i 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. SZEWES 
przeprowadzi! się 

na ul. CEUIELMANA 82 
naprzeciwko ogrodu Staszyca 

Teł. 226-52. 
Przyjmuje od 11.30-1.30 i od 3—7 w 

w lecznicy, Piotrkowska 62 
od 9—11 r. i od 8—9 w. 

I 
LEK.-DENT. 

Do akt Nr. 2265/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-RO. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskie! 77-a na zasa-| 
dzle a r t 1030 U. P. C. ojrłasza. że 
w dniu 10 listopada 1932 r. od eodzlny 
lO.ei rano. w Łodzi przy ulicy Gdań­
skiej Nr. 90. odbędzie sie sprzedaż z 
Drzetanru pubicznetro ruchomości, na 

-'leżących do Lejba Krepla i składają-' 
""-cych sie z mebli oszacowanych na su 

me Zt. 447.— 
Ł6df. dnia 30 września 1932 r. 

Komornik: ANTONI JALOWSKI. 

33 r. I 

w Ło • 

POWRÓCIŁA 
KILIŃSKIEGO 113 (rós Nawrot) 

tel. I4S-27. 
Przyjmuje od nodz. 10—1 1 4—7-ej.l 

30-3, 

Do akt Nr. 1648/3 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzk'eeo w 
dzi. rewiru 17-ro. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 140. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu U listopada 1932 r. od godziny 
10-eJ rano. w Łodzi przy ulicy Wól­
czańskiej 224. odbędzie sle sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do f.: ..Fabr. Wyr. Metal. 
B-cia Ekstein" I składających <le z to­
karni oszacowanych na sume Zł. 1 500. 

Łódź. dn :a 21 października 1932 r. i 
Komornik: MARJAN LIPPERT. ! 

LEKARZ • DENTYSTA 

f. IfliBiMiiiCiWsIa 
wznowiła przv ęcia w lecznicy przy 

Górnym Kynku 
Piotrkowska 294 

t e l . 1 2 2 - 8 9 
przyimu.e od 4—7 p. p. 

30-2 

tfuWno-
wana mim mm 

(chrześcijanka) 
z branży wełny i włóczki 

POSZUKIWANA 
od zaraz. Zgłoszenia do biura ogłoszeń 

S. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50. 
25-2 

Do akt Nr. 2096/33 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło. 
dzi. rewiru 16-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiei 77-a na zasa 
dzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, żc 
w dniu 10 listopada 1932 r. od godziny 
10-cI rano. w Łodzi przy ul. Żerom­
skiego Nr. 13. odbędzie sle sprzedaż z 
nrzetariru nub'łcznego ruchomości na­
leżących do Majera Jabłonią. I skła­
dających sie z pianina oszacowanego 
na sume Zt. 450.— 

Łódź. dnia 19 sierpnia 1932 r. 
Komornik: ANTONI JALOWSKI. 

Do akt Nr. 2269/32 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łô  

J o akt Nr. 214/32 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 16-go. zamieszkały w Ło-dzi. rewiru 17-gn. zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Gdańskiei 77-a na zasa- dzi. przy ul. Wólczańskiej Nr. 140. na dzi. przy ul. Wólczańskiej Nr. 140. na 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że zasadzie art. Hl.Hi "J I'. C ogłasza, że zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 

Do akt Nr. 2206/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Tfomnrnik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczań:kiei Nr. 140. na 
rasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 11 listonada 1932 r. od godziny 
<0-eJ rano. w Łodzi, nrzy ulicy Piotr-
kowskiel 167. odbędzie sle Mirzedaż 

przetargu publicznego ruchomości. 
należacvch do Dawida Feldbrilla i skła 
lalacych sie z blachv I zamków osza-
;owa"vch na sume Zt. 550.— 

Łódź. dnia 5 października 1932 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT. 

Do akt Nr. 2176/32 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go. zamieszkały w Ło 

w dniu 10 listopada 1932 r. od godziny w d 
K C r i i ! , ? r z y - • O * * rani. w ^ z V u " c ^ N ^ 
sklei. Nr. 130. odbędzie s e sprzedaż z nel ?s • j- A.H* w/J i \ Je. . ,•  l v ą t* 
przetargu pub Iczneco r u c h o m o ! ^ się 
eża=vxh do Rr, S. Lande I s k t a d a j ^ c n S c i . ' n a C ^ l S r S' 

cych sie z maszvnv do wyrobu ooń- mlnita i składalncvrh •„ , Vt r e " * 
czoch oszacowanych .na sume Zł. . ^ " c w a n y c h „̂'*ltZ Zllłs™^ 

Łodz. dnia 11 października 1932 r. Łód dn a 14 na*H»i»r?t"Ł^ ,o,-> 
Komornik: ANI ONI JALOWSKI. | T o m o r n i k ^ ? K w l $ l % n m ? 

w dniu 11 listooada 1932 r. od g, Izlny 
IS««| rwo. w Lodzi, przy ulicy Piotr 
kousklej 311. odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego mchomoścl 
na eiacych do Karoliny i Adolfa Kona. 
i składających sle z nianina oszacowa­
nego na sume Zł. 600.— 

Łódź. dnia 4 v.9*d»iernlka 1932 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT. 

LEK. DENT. 

. Łani 
przeprowadziła się 

P i o t r k o w s k a 99, 
tront, II piętro. 

„Czystość" 
Piotrkowska 44. telefon 167-48 

orzvimuje cvl;linowanie. drutowanie 
froterowanie oraz sorzątarie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

P O W A Ż N A F I ^ M A 
WARSZAWSKA. POSIADAJĄCA OB­
SZERNY SKŁAD i urządzone biuro 
w Pasażu Siemensa z najlepszemi re­

ferencjami 
P O S Z U K U J t . Z A S T Ę P S T W A 
ewentualnie komisowa sprzedaż w 
branży manufakturowej. — Łaskawe 
oferty do admiti'stracii ..Republika" 
f _ _ _ _ _ _ pod „Bawjuta". _ 

E G Z Y S T E N C J A ! 
Przedstawicielstwo naszego artyku­

łu, który wzbudził wszędzie duże zain­
teresowanie, co możemy udowodnić, 
otrzyma energiczna osoba lub przed­
siębiorcza firma. Interes zapowiada 
bardzo znaczny dochód (około 150.000 
złotych rocznie). Potrzebny kapituł 
obrotowy w wysokość, około 30.000 
złotych. — Zgłoszenia pod: ..J. Z- 5757" 
do Rudolf Mosfc 'erliu SW 100. 

• 25 - 2. 
KREM ALOMA LIBERTl 

Jedynie KREM AI.OMA Liberti za­
wiera czynna substancje radioaktyw­
na która nadaie twarzy świeży mło­
dzieńczy wvc1;sd i imwoduie stopnio­
we zanikanie zmarszczek i sfałdowań 
skóry, nie wvtwarzaiuc nrzvtem skul. 
ków ubocznych. Krem ALOMA posia­

da pozatem wvtwomv zanach. chroni 
cere od uiemnvch zmian atmosferycz­
nych i usuwa wszelkie pryszcze, a 
Jednocześnie stużv iako wyśm.cnity; 

podkład pod puder. 



3 X 1 *puhIA , 932 : ' K r . 3 0 4 
S t r . 10 = = = = = = = = = = = = 

rewji J A R 
Kil ńsklego Ns 124 M 

T e l e f o n 2 1 5 - 1 3 
Doiard tramwajami: 4, 10. 16 i 17 5 

~— DZIŚ p r s m i C t a ! Ceny miejsc od 75 gr. — i zl Początek o g. 8 i 1 0 we^z . W SOBOTY o R, 8 i 10 w W n i e d z i e l e o 4 , 6 , 8 i 10 w . 

„ J a r m a r k ś m i e c h u " 
16 obrazów humoru, grotesh', śmiechu, pieśni i tańców Udział b-e ze rały zespół. 

• r 

I SALA FILHARMONJI. Tel. 213-84. 
ŚRODA, dnia 9 listopada 1932 r. o g 8.30 wiecz. 

TYLKO JEDEN KONCERT 

ROSYJSKI
 arTZ*?v

 ** A Ł A | i i O W \ 
pod dyrekcją Księżnej 

E L Ż B I E T Y G A G A R I N O W E J 
Soliści: 

O. Temlrowa, .]. Iwanow, W. Filipow (bas), 
A Pawtow, R. Walentlnow, M. Stoianow, 
J. Srairnow (tenor). E. Zarudin. W. Mallnin, 

A L E K S A N D E R K R A S N O W. 
Słynny baryton, wykonawca piosenek ludowych, 
cygańskich romansów, smętnych piosenek z re­
pertuaru A. Wertyńskiego. Wiktora Chenkina 

i J. Morlesi. 
Zespól wystąpi w malowniczych stroiach bo­
jarskich, ludowych, czerkieskich, cygańskich 
oraz w oryginalnych strojach kaukazkich 

i wykona: 
NAJNOWSZE ROMANSE CYGAŃSKIE. PIE­
ŚNI. BURŁAKÓW. PIEŚNI DALEKIEGO 
WSCHODU ORAZ TAŃCE ROSYJSKIE. CY­

GAŃSKIE. KAUKAZKIE I T. P. 
W programie miedzy Inneml: 

„Ej uchniem", piosenka Burłaków z nad Wołgi, 
„Do świdanla" z repertuaru A. Wertyńskiego, 
„Faun" walc z repertuaru słynnej orkiestry 

W. Andreiewa, 
„Trojka karych" piosenka ludowa, 
„Proszczaj nowaja dierewnia" piosenka cy­

gańska. 
„Wskolychnulsja tichyj Don" piosenka kozacka, 
„Kozak" taniec rosyjski. 
„Pojechał Kozak na obczyznę daleko" piosenka 

kozacka 
„Razbicj Bokał" romans cygański. 
„Serce matki" piosenka z repertuaru W. Chen­

kina, 
„Ticho" piosenka narodowa kozacka. 
„Tabor cygański" obrazek z życia cygańskiego 

(wolnych cyganów) ze śpiewami soloweml. 
chóralneml i tańcami. 

Bilety od zl. 1.— już nabywać można w Kasie 
100-3 Filharmonji. 

B R Y L A N T Y , 
złoto, srebro, k w i -
tj l o m b a r d o w e 
oraz wszelką biżu-
erlę kupuję i płacę 

n a j w y ż s z e c e n y 
Posia am stale na 
układzie Wfzelkiego 
rodzaju wyroby Ju­
li Icrskic p o n a j ­
n i ż s z y h cenach. 

M. M I 2 £ S 
P i o t r k o w s k a 3 0 
U w a g a : Taksuję 
wszelką biżuterię na 

miejscu, 3o—1 

i 

Syndyk tymczasowy masy upadło­
ści f irmy: FABRYKA W Y R O B Ó W BA­
WEŁNIANYCH SZAJA FRYDLENDER 
W ŁODZI, UL. LIMANOWSKIEGO U l 
niniejszem zawiadamia wierzycieli tej 
firmy, że Sędzia Komisarz wyznaczył 
na dzień 19 listopada 1932 r- godz. 13, 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi 
(Plac Dąbrowskego p. 15) zebranie 
wierzycieli według następującego po­
rządku dziennego: 

1. Sprawozdanie syndyka tymczaso . 
wego, 

2. Zawarc ie układu wzgl. związku 
wierzycieli . 

Syndyk tymczasowy 
DR. WITOLD JEŻEWSKI. L 

ADWOKAT. P 

POWROCIE, 
G a b i n e t k o s m e t y k i 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e j 

Z . S Z W A L B E 
dyniom uniwersytecki 

M o n i u s z k i 1, tel 127-99. 
U s u w a n i e w s z e l k i c h 

d e f e k t ó w c e r y 
U s u w a n i e b e z p o w r o t n i e I 
b e z ś l a d ó w s z p e c ą c y c h 
w o s ó w . 

Przyjmuje 10—12 i 4—8 wiecz. 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! — 
lecz wyraźnie P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w i n i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 

równie dobre, iak na !ener-Mczn ei odrzucać. 
P r a w d z i w e , J e d y n i e z n a z w ą „ O L L A " 

z t ą m a r k ą 

Rutynowany 
b a n K o w i e c 

b y t y p r o k u r e n t 
jednego z Oddzia­
łów Banku Handlo­
wego w Łodzi, po­
zostający w bardz 
ciężkich warunkach 
materialnych, zwra­
ca się do Panów 
Pracodawców o ja­
kąkolwiek p r a c ę 
biurową, Ła<kawe' 
i szybkie zgłoszeni: 

do Administracji 
„Bankowiec". 

5o -1 

n a k a ż d e j 
k o p e r c i e 

Lokale 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p - z y u l icy P i o t r k o w s k i e j Ns 8 6 . 

C £ h T » M i N A b S C Z i l C ł Z Ę E O i i S & S - ' ™ . 
LEKARZA DENTYSTY 30 -

A . Ż A O Z I E W f l C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W ­

SKIEJ Na 1 6 4 , parter, Telefon Ni I27-H3. 

Lokal handlowy 
przy ul. Piotrkowskiej na I piętrze, front, składający się 3 dużych 
pokoi o 7 oknach natychmiast 

d o w y n a j ę c i a 
Wiadomość w Administracji „Neue Lodzer Zeitung". 50^-4 Z 

POKÓJ umeblowany, wejście z klatki NAUCZYCIEL bridge'a poszukiwany. 
schodowe!, Kilińskiego 166 m. 49. ITelefon 154-05. 
DWA FRONTOWE, ładnie umeblowa-50 GROSZY—lekcja: francuskiego, an-
ne pokoje, telefon, wszelkie wygody,'gielskiego, hiszpańskiego. ' włoskiego, 
do_ wynajęcia. Dzwonić 158-77. udzielają specjaliści, 6-go Sierpnia 28, 
POKÓJ dla pojedynczej osoby od za - l m - 11. Zgłoszenia: 7—9 wiecz. 
raz do wynajęcia. Radwańska 19 m. 21 
tel. 203-47 od 2—5. 7 
ŁADNIE umeblowany pokój zaraz do 
wynajęcia, ul. św. Anny Nr. 20 m. 9. 
POKÓJ umeblowany dla pojedynczej 
osoby do oddania. Piotrkowska 90/8. 
ZŁ. 260.— KWART, bez odstępnego 
3 pokoje z kuchnia. Piotrkowska, po­
leca „Ge.juz", Piotrkowska 82, telefon 
132-40. J 

f Kupno i sprzedaż 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgła­
sza się do jedynego pod wzglę­
dem o r g a n i z a c y j n y.m biura 

„P0LRUCH" 
w LODZI, Al. Kościuszki 27, 

telefon 141-01. 
W WARSZAWIE, ul. Widok 19. 

telefon 234-84. 

W CENTRUM duży, słoneczny, ładnie 
imebiowany pokój z telefonem, cało-
.Iziennem utrzymaniem do wynajęcia 

| I rauŁuta 14. m. 8. 
DWA POKOJE razem lub pojedynczo 
komfortowo umeblowane ze wszelkie­
mi wygodami, telefonem łazienka, od­
najme solidnemu panu, Piotrkowska 
189. m. 4. 

NIEMIECKI gruntowny: konwersacja, 
gramatyka, literatura, korepetycja, 
handlowa korespondencja. Pomorska 
22, front. 1 n. miesz. 4, od 3—4 p. p. 
i od 8—9 wiecz. 
FRANCUSKIEGO, niemieckiego, udzie­
lają. Sorbonistka i Germanista, Kon­
wersacja. Gramatyka. Literatura. Ma­
tura. Telefonicznie: 223-39. 2—3. Oso­
biście: 7—9 w. Sienkiewicza 52, m. 36, 
II piętro. 

Rozmaite 

Zl OTO. BIŻUTERIE, kwity lombardo­
we kupuje I płaci najwyższe cenv 
Zakład jubilerski 1. Fijałko. Piotrkow­
ska 7. Ofi 

Dr. MED. 

Al. Kcpsiowsk! 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 

DO SPRZEDANIA tremo. Wiadomość: 
Wólczańska 62, m. 5, od 2 do 5-ej. 

POKÓJ umeblowany z telefonem dla 
solonego pana do wynajęcia. Skwero­
wa 6. m. 12. od godz. 10 rano do 4 
po pol. 

POKÓJ frontowy, umeblowany z te­
lefonem. Tylko solidnemu panu do wy­
najęcia. Piotrkowska 83, front m. 10 
9—10, 2—4, 7 . 8 wiecz. 

PIERWSZORZĘDNY odpow. buchalter 
bilansista z 15-letnia praktyka, kores 
nondent polsko-niemiecki (znajomość 
francuskiego), energiczny organizator 
administracji we wszystkich gałęziach 

n2t V ™ L P ™ i k i n ł

Z . k u d l5 ! 3 ,
 ""^ 'Draemyslu 1 n a n d l u - z n a w c a ustaw liw.e z wygodami. Oferty „Wygoda"..skarbowych I socjalnych poszukuje 

3.posady. Zgłoszenia sub: ..Zdolny" do 
firm. DWA komfortowo umeblowane pokoje'administr. „Republiki". 8 

1 POKÓJ z kuchnia + pracownię w 
centrum zł.' 105 kw. do wynajęcia. — 
Wiadomość: Andrzeja 22 biuro. 

Posady I 
MŁODY CZŁOWIEK, reprezentacyjny 
może sie zgłosić do Biura „Polruch" 
Al. Kościuszki 27. 

RADJOODBIORNIKI wszelkich 
najnowszej konstrukcji. detektory..(jeden duży frontowy) ze wszelkiemi,SAMODZIELNA korespondentka, 
sprzęt radjowy. po cenach przystep-i wygodami, z telefonem.. nadaiace się 
nych i dogodnych warunkach. Napra-Jna gabinet lekarza lub biuro, do wy-

232-55. przyjmuje 7—8 wieczór, fon 180-84. 

wa, elektryfikacja, modernizacja od­
biorników. Magnesowanie, naprawa 
głośników i słuchawek. Własna ła­
downia akumulatorów. „Radjo-Marco-
ni". Łódź, ul. Piotrkowska 84, tele-

NAJNOWSZE przeboje na płytach 
gramofonowych oraz oatefony po cê  
nach konkurencyjnych znajdziesz zaw 
sze we firmie „Radjo-Marconl". ulica 
Piotrkowska 84. tel. 180-84. 

z cellonu 
OSTATNIE NOWOŚCI 

RYSKIE I WIEDEŃSKIE. 
Wielki wybór. — Niskie ceny. 
Dekoracja mieszkań i skle­
pów. Na żądanie wysyła się 

kolekcje do obejrzenia. 
ŻEROMSKIEGO 17 

parter tn. 15. 
TEL. 181-47, 

V. . . ' . ..v— v ».' 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury i robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telefon 230-79 20-2 

DYWAN perski 3x4, żyrandol z bron 
zu, okazyjnie sprzedam, Kościuszki 39 
m. 13, godz. 11—4. 

2 MASZYNY do pisania (1 por ta le ) 
oraz 1 maszynę licz. Trinks-Brunsviga 
w dobrym stanie kuDię za gotówkę. 
Oferty z podaniem marki i ceny sub 
„Lorel" w admin. „Republiki". 

APARAT benzynowy Ascha, prawie 
nowy, do sprzedania. Wiad. ul. Za­
wadzka 9. ni. 25. 

OKAZJA! Z powodu wyjazdu od za­
raz do sprzedania zakład fryzjerski w 
centrum miasta. Wiad. Traugutta 16, 
M. Fuks. 

PIEC KĄPIELOWY kunie okazyjnie 
na węgiel lub gaz, tel. 164-21. 

najęcia. Piotrkowska 189, m. 4. 
POKOJU z kuchnia, możliwie z wygo­
dami, poszukuję. Łask. oferty do ...Re 
mibiiki" dla Eugeniusza Richtera. 
4 SALE fabryczne w rozmiarach 425 
mtr. kw. każda, sklep z pokojem ora 
2 pokoje z kuchnią do wynajęcia za­
raz. Obejrzenie lokali i informacje ul 
Kątna 5- , 
MIŁY, umeblowany pokój z niekrępu-
jacem wejściem ew. z utrzymaniem 
wvnaime. Wiad. Piramowicza 2.20. 

ste 
nografistka polsko-niemiecka z francu­
skim, siła pierwszorzędna pragnie 
zmienić posadę. — Zgłoszenia do ad 
ministracji sub: „EN". 
AGENT z branży cukierniczej z gwa­
rancja poszukiwany. Zgłoszenia telef 
103-21. 

SZYJĘ BIELIZNĘ damską I męską 
oraz fartuchy dla lekarzy, fryzjerów i 
inn. Wykonanie solidne i tanie. Cegiet= 
ulana 35. 2-ie podwórze. 3 piętro m, 172 
PIERWSZORZĘDNY Manicure 50 gr. 
Piotrkowska 190 m. 15 Gajewska. 
DJATERMJA,, kwarc. solux, galwani-
zacja, gimnastyka lecznicza. Piotrkow­
ska 101. fr. I p. m. 4, tel. 210-76. 
W ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM. Piotr 
kowska 60 w podwórzu, sa ceny ob­
niżone. M3nicure 60 gr., strzyżenie 
włosów 50 gr.. golenie 30 gr.. czesa­
nie pań zł. 1. strzyżenie 80 gr. Usuwa 
odciski bez bólu. 30 
CHRONICZNIE chorym, niezakaźnym 
stały pobyt tanio. Sanatorjum „Salus" 
Kraków. 1̂ 11 
PRACOWNIA sukien szyje suknie od 
5 zl. Południowa 20, m. 84. 
TYLKO za zł. 1.50 miesięcznie prze­
czytasz wszystkie nowości w Wypo­
życzalni ksiątek. Piotrkowska 37 w 
podwórzu. 15- U 
ZAGINĘŁA suczka 4-mieslęczna ter , 
jerka (angielska) biała, uszy i łebek 
szary. Odprowadzić za wynagrodze-
niem. Herszerherg. Gdańska 48. 

POTRZEBNA uczciwa dziewczyna do 
dwuch pokoi z kuchnia, ul. Przejazd 
•S9. m. 22. 
POSZUKIWANA mamka do noworod­
ka. Zgłoszenia Radwańska 17 front, 
111 piętro m. 14. 

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego, 
odpowiedniego na biuro w Ozorkowie. 
Oferty do administracji „Republiki" — 
.Adwokat". • . • • 

POSZUKIWANA wychowawczyni iz-
raelitka z świadectwami do dwuch 
chłopców 10 lat i 4. Zgłosić sie Za-I 
katna 5/7 do portiera od 9 do 11-ej i 
od 2 do 4-ej. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
ją drobne o«łos*enie_do ..Republiki1' 

POKÓJ do wynajecia dla bezdzietnych i p B H B M a e B e u n M B D 
lub umeblowany, gospodarz. Szpitalna 1 . . , 
Nr. 3. Wiizew. INauka I wychowanie 
DUŻY POKÓJ poszukiwany w mieście! fHBigBB9BUnZHMHBB»XWKHBHK 
i ez odstępnego, I-sze lub Il-gie piętro. — —~-

Zagubione dok ZJ 
Komorne od 45 do 55 zł. kwartalnie. 
Oferty kierować pod .Pilny". 6 
|DO ODDANIA 2 pokoje z kuchnią lub 
trzy, front z balkonem w śródmieściu, 
tanie komorne. Wiadomość w admini-
«tra.fi i. 
POSZUKUJĘ mieszkania 3, 4-pokoio-
wego z wygodami. Okolica: Anny, Że­
romskiego i t. p. Oferty: „Słoneczne" 

ANGIELSKIEGO i niemieckiego po-

ZGUBIONO kwit kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej wydany na imię B. Erlicha, 
Narutowicza 43. 
BARTOSZEK Stanisław zagubił wek-

dług łatwej metody udziela rutynowa- sel na 200 zł. in blanco wystawca Ko­
na nauczycielka w krótkim czasie, ce- walczyk Stefan, weksei Miiieważniam. 
ny przystępne. Zgłoszenia od 1-3 po ZGUBIONY portfel 29/Xl32 r. weksel 
poł. i od 6—8 wiecz. Wólczańska 62. n a 1 0 o z | 0 t y c h . u wystawcy Leokadja 
m - ' 3 - 'Byszow i Teodor Byszoow, "I Wysoka 

Nr. 30 na zlecenie 1:. (iruberta. płatny 
20.X-32. — Unieważnia się powyższy 
weksel. E. Grubert. 

JFUNE francaisc ayant encore que| 
ques.heures libres cherche lecons. Te! 
226-02 de 9 a 10 et 2 a 3. 

Redakcja I 4dm Piotrkowska 49. tłodz. przyleć Redakcji 6 - 7 po oot Tel. Adm. 122.14. Tel Red. 127-24, 136-43. 136-4J. IS9-00 
n . . M . . » ^m'm!*m, ki O«MIKI i B i " I fi m I M m m nwm i m ZWYCZAJNE. 12 gr. za wiersz milimetrowy (na str.jnie IO-<zpalr) 
PrEIHlH Prąci! J L . liEPUDIml U 0 * 0 8 Z B I 1 O : W FEKSUE: 50 p za wiersz milimetrowy, na stronie 4-«ualt.) 

^ • • • • • i J M n s m M n NA SIR I-ej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt > 
mm^rnm^^ NEKROl.Odl: 40 gr za wiersz milimetiowv (na str 4-szp.) Zaręcz 

zasiub po tekście IU zl. Za mieisce zastrzeżone sreclalna dooiat?. Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o' 100 oroc drożei Za terminowy druk oełosień Administracja nie odpowiada 

Tłocznia: 180-8(1. Konto P. K. O. . W v d RejaihMka" A£-Hf 

od i lutego l " ' 1 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do 'l"niu 40 er., z przesyłka oocz 
wwa w kraiu zt. $.50 zagranica zl. 10. „Ezpress 1 

t „Republiki" A raz z odnoszeniem 7 00 /.lotych 
Ogłoszenia snecialne o 50 oroc drożei Drobne 15 gr — Naimnieisze zl 
iu groszy naimnieisze zł ' 2 0 Ogłoszenia adwokatów rvczaltem 25 zl 

.50 onszuk pra cy 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o ue 
v/riesione beda naipóżniei w c.agu tygodnia 
od ukazania sie oierwsztgo ogłoszenia, lub 
niezwłocznie nu ukazaniu sir diugiego z rzedli 
ogłoszenia tei same) treści eo pierwsze — 
()mvlki. które zasadniczo Łie zmieniają treief 
ogłoszenia me upoważniają ,1o żądania zwrots 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za w y d a w c ę : Wydawnic two ..ReDuhlika"', Sp. z ogr. odp. i redaktor odD-)w W a c ł a w Smólski. W druk. ..ReDubliki". SP. z osrr. odo. w Łodzi. P io t rkowska 49 i 64. 
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